Nr. 113 


= <zX YMgmip | „|. RR EEE RAZA OZNA Bo 


kwartalnie 


Numer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 
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ulica Kopernika liczba 5. Ogloszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłacznie dla „Gazety Nar.* 
ajencja pana Adama, Rue Qlement 4, Paris; w Wie- 
dniu Otto Maass, iHaaseustein & Vogler) nr 10, 
Walfischgasse, A. Oppelik, Stadt, Stulbenbastei 2. 
M Dukes, I. Riemergasse 13. Rudolf Mosse, Seiler- 
statie nr. 2, Henryk Schalek, I. Wollzeile 14; 
Maurycy Stern, Wollzeile 22, G. L. Daube 8 Coup. 
w Frankfurcie n. M; w Warszawie Rajchman et 
Frendler Senatorska 22; w Krakowie W. Kukliński. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 et od 
miejsea ohjętości jednego wiersza drobnym drukiem. 

Reklamy w rubryce „Nadesłane 


Rok XXIV. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmuj 
We LWOWIE biuro admiuistracji „Gazety Na 


20 ct. od wiersza. 


nia, jakie wynikną z wyborów innych kuryj, a 
to rządząc się wyłącznie ogólną myślą krajo- 
wą, a nie powiatowszczyzną lub stanowością. 
Ordynacja wyborcza, dając wielkiej wła- 
sności niepomierną wagę przy wyborach do 
reprezentacji krajowej, włożyła na nią przed 
narodem odpowiedzialność za ogólny cha- 
rakter tej reprezentacji; porządek zaś wj 
borów, mieszcząc wybory tej kurji na koń- 
cu ich, wkłada na nią obowiązek na- 
prawy uchybień, w kampanii wyborczej po- 
pełnionych podezas wyborów z innych kuryj. 
* 


bój dokonywany na sprawie krajowej, wy- 
magającej obrońców TE ary: 
; z przy- cie, dzielnych, umiejętnych, żarliwych. ) 
czynkiem wszystkich wad naszych społecz Nie malej także szkody dokonywają 
nych, a te naturalnie zagrażają, że rezultat | kandydatury maskujące się, ukryte Te, mo- 
wyborów nie będzie takim jakim mógłby być gące być częstokroć  najdzielniejszą pomocą 
gdyby cała miara patrjotyzmu, milości spra- w naszym niedostatku politycznym, stają się 
Wy publicznej i trze? wod zapatrywań | przecież żywiołem rozstroju i przyczyną, fał- 
wspartej na doświadczeniu, jaka się znaj- |szującą zdrowy kierunek ruchu wyborczego. 
duje istotnie w naszem społeczeństwie, pełny | Kandydatury takie opierają się na rzekomej 
swój wyraz znalazła w wyborze reprezentacji | skromności osobistej, w rzeczywistości zaś są 
do Rady państwa. Wady nasze, drobne |pychą szkodliwą. Ogół toleruje te pobudki 
wady niszczą szlachetność dążeń u nas i|w imię godności osobistej, tak wysoko u nas 
szkodzą wielkiej sprawie, dostatecznie może |rozwiniętej na szczęście, lecz zupełnie nie 
odczutej sercem. na swojem miejscu będącej, gdy idzie o słu- 
Pod względem kandydatur największy żenie sprawie publicznej. Do tej służby ka- 
tytuł stanowi raz zdobyte stanowisko, choć|dy jest powołanym nie jako do zaszczytu, 
mJ m nie niezadowoleni z rezul-|lecz jako do gevi; ogół zaś ma pra- 
uy ychczasowej akcji politycznej wo żądać jako najpierwszej rękojmi SLR + It i nie mają- 
częstokroć Ae Par eA Mi R w że służba sa Ra i dobić AEA UK a E © a + wodlug których 
były ich reprezentant — nic nie przytacza- |łany w ogólności chce służyć Zdrowy roz- dzieli się eba deputowanych a które są wyłącznie 
jąc wszakże na obronę swego zachowania, sądek dyktuje, że to jest najpierwsza rękoj- |na polityce wewnętrznej oparte. Wotum EE 
ani nie przyrzekając odmiany postępowania, | mia; my byśmy dalej poszli na drodze kon-|nia, wywoławszy dymisję Perry'ego i jego ak w 
Gdzież więc rękojmia naprawy ? sekwencji służby publicznej, iż ten tylko słu- |iów. pie Si weto GER; dały - -AAI 
Dalej następuje powiatowszczyzna — |ŻYĆ może dobrze krajowi, który wyraźnieļ; 1881 Miku, pozostała wierną sztandazowi. De- 
kierowanie się przy wyborze względami ży- oświadcza, że chce służyć, bo przez to do- a 


s d ; o- pr p putowani wpisani do biur unii republikańskiej i 
cia miejscowego i osobistemi. Nie przeczy- |Piero zaciąga wyższą odpowiedzialność mo-|unii demokratycznej, stanowiący przez 26 miesięcy 
my, że za dyktandą tych względów nastą- 


LWÓW a. 18. maja. 


Akcja wyborcza rozwija się 


Korespondencje „Gazety Narodowej”. 


Paryż d. 12. maja. 
Upadek ministerjum Ferry ego został wywo- 


ralną, bez której niema dobrej służby. Ta-| większość ministerjalną, pozostają zawsze tzłon- 
pił nieraz wybór ludzi nieskazitelnych co do kie „kandydatury zakryte, , wywołują inne, ŚĆ AE M, liczebnie ae E 
charakteru osobistego i obeznanych nawet z|niej odpowiednie, rodzą niesnaski i podei- Ferry'ego, które Było św dł i wcieleniem pro- 
potrzebami społeczeństwa, boć społeczeństwo ge z ewentualnego wybrańca ; a | gramu wyżej wzmiankowanych grup, nie mógł 
mo die jest zepsutem do gruntu, a szacu- Jes A przypa iw one same uwieńczonemi Grevy zwrócić się do opozycji, któru obaliła Fer- 
nek sąsiedzki zyskuje się jeszcze u nas tylko zostaną powodzeniem, to i w tym razie naj |ryego, gdyż ona byłaby bezsilną, bez chwilowego 
: _ |szczęśliwszym wnoszą do łona reprezentacji |Tozdwojenia poprzedniej większość! ministerjalnej. 
przy pewnem staraniu o dobro obywatel brńk twaplaizn i T p J! | Należało więc półśrodkami ratować zasady kon- 
skie: nie pamiętamy jednak, aby wybory, aa: h F e EJ k srog walk stytucji, wymagającej przejścia rządu w ręce opo- 
pod wpływem takich względów dokonane, PP a: A il "Li skromność, drapują zycji. 1 É 
wydały kiedykolwiek aaor polityczny, ca Slę W aż? nosci osobistej, Jest więc| Ferry ma zapewnioną kartę W historji Fran- 
który byłby punktem oparcia w reprezenta- poprostu krzywdą, wyrządzaną sprawie pu- |cji. Po za polityką kolonialną, która stanowi je- 
Bidla <Gófityk: Ap -. |blicznej. den z głównych punktów jego polityki zagrani- 
J polityki krajowej, a nawet dla poje A cznej, a z która od dziś jeso nazwisko na za- 
dynezych interesów dobra krajowego; i nie Mimo wad tych wszystkich, płynących | wsze "pozostaje E 4 ugotrwałość ministe- 
pamiętamy też, aby reprezentant, pod takie- |ze społeczeństwa, które się tak szeroko roz- |rjum, któremu przewodniczył wytworzyła prawi- 
mi wpływami wybrany, jakkolwiek jest znaw- |siadły w obecnym ruchu wyborczym, mamy |dłową opozycję. Do przyjścia 'do władzy Ferryego 
cą potrzeb miejscowych, jakkolwiek dla za-|wszakże nadzieję, że czas jest jeszcze, aby |SgZ)stowały 4 grupy — stanowiące cztery par- 
spokojenia ich poświęcał uczciwie swój trud|wybory wypadły w kierunku naprawy i po- KOR M R politygne, Ma SADKI 
osobisty, odczuł należycie, czy „zrozumiał ,|lepszenia naszej reprezentacji krajowej. Po- ||jte. Sa to: kor, pere Oótcy leki 6 
gdzie leży związek tych wszystkich naszych |stulata stają się coraz jaśniejszemi a wypa- |dek ; union republicaine — klub gambettystów ; 
potrzeb szczegółowych, w czem klucz położe- |da tylko, aby wyborcy z miast i z kuryj |gauche radicale i extreme gauche, czyli skrajna le- 
nia i sposób, aby rozwiązanie zadania co do|większych posiadłości przejęli się przekona- | Wie. Przez 26 miesięcy egzystencji ministerjum, 
zadosyćuczynienia naszym potrzebom i naszym | niem, że od nich zawisło, że na nich cięży o apis Semokraty e, © agin Ta gge a a ali 
dążeniom raz się znalazło na dobrej dro-| bowiązek i odpowiedzialność, nadać charakter pa wały ch 5 osrotnie przyłyczaji 
dze. Przy współdziałaniu takich wybrańców, | właściwy reprezentacji krajowej. Te okręgi więc zachowywania 
gdzież jest rękojmia naprawy ? 


Dalej następują kandydatury 
ne i bezużyteczne — dyktowane  osobist 
próżnością lub innemi osobistemi pobudkami. 
Takich kandydatur niemało się już wynu- j i imie 
rzyło brit obecnej kampanii wyborczej. zadań; o Fi chodzi krajowi. 
Korespondencje wyborcze są pełne skarg na Szczęśliwą nader myślą jest zjazd de- 
nie — a ostrość takowych łagodzimy tylko, legatów komitetów miejskich, jaki się tu 
gdyż z natury rzeczy dotykać one muszą JUG odbędzie. Witamy go radośnie, gdyż decydowała o egzystencji gabinetu. 
osób, a my jako pismo publiczne stać chce-|oczekujemy, że nada on tę cechę ogólną, Z upadkiem więc ministerjum Ferryego, któ- 
= jak najdalej od wszelkich kwestyj 080- pp żę względy miejscowe, stanowe|re zdawało się być jedynem mogącem utworzyć 

istych ; zaręczyć wszakże możemy, że po |! prywatne wyborom z miast. Załujemy zaś, j ną, trz 
orucie szkodliwości takich kandydatur jestjże nie znalazła się forma, w którejby mo- |? ukonstytuowaniu nowego ministerjum omi- 
nader szerokie a wstręt do nich i do pro- żliwem było przeprowadzenie porozumienia 
zegujących je doszedł już do stopnia takiego, | wyborów wielkiej własności w duchu ogól- 
że staje się nowym rozczynem dla 8 l, „li | 
BE ac dk o aids a | tej kurji właśnie dlatego PO — |konserwatywnego, pozostawało i d wyk 
ję 7 naa m oł AZT = ORDER n połączeniu w =" E a 
T E u g AEA wzgląd | wo a s rodowew jest, aby swym wyborem | obu kierunków, Tym złotym mostem zgody po- 
na osobistości i wpływy społeczne, jako roz- naprawili te wszystsie zboczenia i opuszcze- i służyła się gauche radicale, złożona z 100 członków, 


mo oddzielnyce 


lekkomyśl- |niekąd okręgi małej własności, a przynaj- 
sobistą mniej martwemi być nie powinny — idzie o 
to tylko, aby dokonane wybory stały na 
wysokości czystego 


„zw Doa 


potrzebną większość ministerjalną, trzeba było|imię świętych dla sprawy narodowej obowiąz- | 


z których połowa wotowała z Ferrym a połowa 
przeciw niemu. Grupa bezbarwna : za umiarko- 
kowana dła ekstremów z skrajnej lewicy, a za 
skrajna dla środków, mogąca być zawezwaną do 
odegrania roli jedynie w takiem położeniu bez 
wyjścia, w jakiem się znalazł parlament francuzki, 
Większa część członków dzisiejszego gabinetu 
należy do radykalnej lewiey. Sam Brisson był 
wpisany do tej grupy, ale ministerjum liczy za- 
razem dwóch republikanów i jednego demokratę. 

Izba dzisiejsza robi wrażenie niedobitków dwóch 
armij nieprzyjacielskich, zbitych w jedną całość, 
ale sądząc z licznych wskazówek należy przypu- 
szczać, że stronnicy upadłego gabinetu nie uwa- 
żają kampanii za stanowezo przegraną. Chociaż 
obie strony wyczerpują się w zapewnieniach o 
zgodzie, niemniej jednak nikt nie ma wiary w u- 
trzymanie obecnego stanu. Ostatnie rozporządze- 
nia wewnętrzne Izby są najlepszym dowodem nie- 
zdecydowanego jej stanu. Wybór Floquet'a pre- 
zydentem a Anatola de la Forge wiceprezyden- 
tem Izby, obu ezłonków lewicy radykalnej, zda- 
wał by się dowodzić, że egzystuje ministerjalna 
większość. 

Lecz z drugiej strony wybór opportunisty 
Compayróć, któremu ministerjum przeciwstawiało 
swego kandydata, ma również swoje znaczenie. 
Gabinet obecny fortyfikuje pozycje i nie wywołu- 
jac, oczekuje nieprzyjaciela. Niedługo da on na 
siebie czekać. Opportuniści mając sposobność 
zetknąć się z wyborcami podczas ostatnich feryj, 
mieli sposobność skonstatować usuwający się im 
z pod nóg teren — ale zarazem nie bez pewnej 
słuszności utrzymują, że zdobyte na powrót sta- 
nowisko odda im zarazem wyborcę. 

Dla tego należy przypuszczać, że jeszcze 
przed wyborami przyjdzie do starcia. Czy uda 
się opportunistom atak? Nie przypuszczam, gdyż 
parlament francuski liczy wielu takich, którzy 
będą podtrzymywać gabinet Brisson'a jak niegdyś 
podtrzymywali Ferry'ego dla tej prostej przyczy- 
ny, że jest dziś rządem. 

(mm KORAN — ŁK" | 


| Przegląd polityczny. 
Lwów d. 18. maja. 


(Z ruchu przedwyborczego w Przedlitawii. Ode- 
zwa narodowego komitetu wyborczego w ks. Cie- 
szyńskiem. Ks. Ignacy Świeży, kandydat naro- 
dowy. Lista kandydatów stronnictwa narodowego 
na Morawie. Kandydatura br. Walterskirchena w 
X. okręgu wiedeńskim. — Napaść Norddeutscherki 
na katolików niemieckich. Odpowiedź Germanii, 
Uwagi Kurjera Pozn. o powolnej germanizacji. — 
Spór afgański. Kwestja czuwania nad nienaruszal- 
nością granicy rosyjsko-afgańskiej. — Objaw zbli- 
żenia się Niemiec do Franeji). 


z lewicy radykalnej. Ostatni numer Gwiazdki ciessyńskiej przynosi 
ń biur, | 9dez 


wę narodnego komitetu wyborczego, podpi- 


wyborców nie są martwe, jak są niemi po-|oddzielnych prezesów i wiceprezesów, zdawał się|S%ną przez kilkudziesięciu naczelników gmin, a 

ideał konstytucji być bliskim wcielenia. Utworze- | Z8lecającą wybór ks. Ignacego 
nie dwóch partyj z czterech wyżej wzmiankowa-|S0ra gimnazjalnego w Cieszynie, na posła do 
nych poddział większości republikańskiej był już| Rady państwa z okręgu gmin wiejskich księstwa 
: R t| tylko kwestją czasu. Przy nowych wyborach, kraj, | Cieszyńskiego. Okręg ten, przez renegata Obrat- 
zrozumienia sprawy 1|to jest wyborey mieli do wyboru kandydatów schaja dotychczas reprezentowany w Wiedniu, 
przychylnych ministerstwu i jemu nieprzychy|- | zamieszkuje ludność narodowości polskiej i cze- 
nych, gdy niefortunny telegram jenerała Brićre skiej, wyznania zaś katolickiego i ewangeliekiego. 
de l'Isle, skłonił raptownie unię demokratyczną Niechcąc dotykać „dawnych sporów, jątrzyć ran, 
do wotowania z radykałami w chwili, która za-|być może zabliźnionych, ani też drażnić tych 


wieżego, profe- 


nawet, co istotnie zawinili, pragnąc owszem rzu- 
cić zasłonę na smutną przeszłość, pełną niesna- 


sek w łonie obozu narodowego — prosimy i w, 


ów, wzywamy i zaklinamy wszystkich narodow- 


nać istotną opozycję, tego naturalnego sukcesora, ców księstwa. Cieszyńskiego, aby bez względu na 
i nie mogąc ofiarować teki panu Clemenceau, u-|narodowość i wyznanie głosowali zgodnie na 
| względnić nie mniej żądania opozycji. Innemi|kandydata narodowego, którym — jak rzeczy o- 
spole- |nym krajowym. lecz liczymy na to, że wy- |słowy, wobec niemożności ukonstytuowania szcze- |statecznie stanęły — jedynie i wyłącznie jest 
rze radykalnego ministerjum i wobec upadku ks. owieży. 


Niechże Bóg broni od stawiania nowych 
kandydatur! Bo jakkolwiekbądź zapatrywać się 
możemy na całą akcję przedwyborczą w księstwie 
Cieszynskiem — o czem wypowiemy swoje zda- 


nie, ale dopiero po dokonanych wybo- 
rach — każdego innego kandydata, oprócz ks. 
Swieżego, jak niemniej zwolenników innych kan- 
dydatur, uważać będziemy zmuszeni w obecnej 
sytuacji stanowczo za zdrajców obozu narodo- 
wego. 

Stronnictwo narodowe na Morawie ogłasza 
następującą listę kandydatów na posłów do Ra- 
dy państwa : 

a) z gmin wiejskich: 1. Wolfgang Kusy, 
adwokat i poseł na sejm krajowy (okr. wyb. Ber- 
no-Sławków; 2. Franc. Skopalik, poseł na 
sejm kraj. (okr. wybor. Kromieryż- Przerów- Pro- 
ściejów), 8. dr. Alojzy Prażak. minister dla 
Czech i poseł na sejm kraj. (okr. wyb. Bosko- 
wice-Tisznów-Nowe miasto); 4. dr. Antoni Me- 
znik, poseł na sejm kraj. (Jihlava-Trzebicz-Mor. 
Budziejowice); 5. Józef Purcner, burmistrz i 
poseł na sejm kraj. (Znojmo- Daczyce- Mikułów); 
6. ks. Franc. Weber, poseł na sejm krajowy 
(Hustopecz- Kijów); 7. dr. Fr. Szrom, adwokat 
i poseł na sejm kraj. (Uher. Hradyszeze- Hole- 
szów); 8. dr. Alojzy Mikyszka, adwokat 
(Wołoskie Międrzyrzecze- Uher. Bród- Mistek); 9. 
Jan Jestrzabek, poseł na sejm kraj. (Ołomu- 
niec-Sztemberg-Szumberk). 

b) z miast: 1. dr. Józef Fanderlik, 
adwokat i poseł na sejm kraj. (okr. wyb. Nowe 
Miasto-Tisznów); 2. dr. Leop. Fritz (Jihlawa- 
Trzebiez-Wiel. Międzyrzecze); 3. ks. Ign. Wurm, 
poseł na sejm kraj. (Holeszów-Woł. Międzyrze- 
cze-Przerów); 4. Ferd. Bojakowski, poseł 
na sejm kraj. (Kromieryż-Węg. Hradyszcze- Węg. 
Bród); 5. dr. Józ. Sobotka, adwokat i po- 
seł na sejm kraj. (Znojmo-Daczyce-Mor. Budzie- 
jowice); 6. Frane, Perzina, poseł na sejm 
kraj. (Nowy Jiczyn-Mistek). 

Nazwiska kandydatów na resztę okręgów 
komitet ogłosi później. 

W sobotę odbyło „się w Wiedniu nader li- 
czne zgromadzenie wyborców okręgu X., na któ- 
rem po długich i wyczerpujących rozprawach u- 
chwalono postawić i jak najgoręcej popierać kan- 
dydaturę br. Walterskirchena. Ponieważ tenże 
był nieobecny na zebraniu, imieniem kandydata 
rozwijał program  partji przyjaciel tegoż dr. 
Hertzka, z którego przemówienia wyjmujemy ña- 
stępujący ustęp, posłużyć mogący do częściowego 
scharakteryzowania poglądów i dążeń stronni- 
etwa demokratycznego : 

„Domagamy się wydania ustawy narodowo- 
ściowej, któraby rozstrzygania kwestyj narodo- 
wych nie czyniła nadal zawisłem od rozporzą- 
dzeń rządowych, ale ustanawiając język niemie- 
cki jako język państwowy, zapewniła za pomocą 
silnego ustawodawstwa, prawa wszystkich naro- 
dowości w „państwie.“ 

Nerda. Alg. , cisnęła się namiętnie na 
przewódzców wódka mea A sejmie 
pruskim i parlamencie niemieckim. Za co? Oto 
a pda że AE pe się a A — raków 

cią pols odczas obrad na ją wiel- 
Kopolskieh ojeśt, A BEA Te! 
.,  „Powiadano nam — pisze organ kanelerski, 
iż panie polskie, mówiące bardzo dobrze po nie- 
miecku, nie używają w rozmowie innego języka, 
prócz polskiego, chyba może franeuskiego lub an- 
gielskiego. W wielu domach szlacheckich jest 
zwyczaj, że za każde niemieckie słowo, w domu 
użyte, trzeba płacić na ręce gospodyni karę pie- 
niężną. 

„I w obronie tych Polaków występuje partja 
centrum w sejmie i parlamencie, skoro się tylko 
nadarzy do tego sposobność. Czyż można jeszcze 
mieć prawo do nazywania się Niemeem, jeżeli się 
popiera dążność polską do separatyzmu, jak to 
czynią Schorlemer i Windhorst? Naszem zda- 
niem winna tutaj być zastosowaną zasada prawa 
karnego, że pomocnika należy karać według tych 
samych przepisów, którym podpada czynność, do 
jakiej ze świadomością był pomocny“. 

Bardzo sumiennie odpowiada na te insynu- 
acje naczelny organ katolików niemieckich, Ger- 
mania, 


„Polacy — powiada — odłączają się coraz 


| GH ONW 


stynktowa znajomość teorji sztuki. To prawdzi-;ksy — choćby mi przyszł Aa | 
ky dyament na śmieciu ! k á go. Cóż ty gą to, O Pign wam za nie- 

— O tak panie! westchnął dziad, prawdzi- — Ja tam nie wiem, J. W. panie. znów 
wy dyament — tylko nieszlifowany. Dziedzie po kłaniając się do i rzekł Ołeksa. Ja... i ow- 
raz wtóry badawczo nań spojrzał. szem, ale... jest matka, 


Wiązanka konwalij. 


, | biedna Hafia z tą samą rezygnacją, z jaką 
niegdyś wyrzekła się Janka, oddała teraz jedy- 
nego syna, jedyną życia swego pociechę w ręce 
piecon człowieka... nieznanego i dalekiego 
wiata, 


dyskretnie wybielona, trzymała w ręce małą, 
ozdobnie oprawną książkę, w której zdawała się 
zaczytaną do zapomnienia 0 świecie. 

Druga, siedząca na białej brzozawej kanapie, 


przez 


Marję Bartus. 


(Ciąg dalszy.) 


~ Ach tatku! ja się nudzę! ja nie mogę 
tak długo siedzieć na jednem miejscu, zawołała 
przypadając do ojca. 

— Cicho trzpiocie! rzekł pan Jerzy z łago- 
dną naganą, przygarniając ją do siebie. Siadaj 
i słuchaj. s , s 

— Aha! to ten chłopiec grać będzie zno- 
wu? Dobrze,... byle nie długo. 

icu na kłodzie. 


I usiadła przy OJCU DA X 3 . 
 Łeś zapatrzył się w nią jak w cudowne zja- 
wisko. Widywał on anioły M WA A na GE 
ah, widywał i w snach swoich, ale ona była 
od nie gęszcze stokroć KW wież 
~— talo sie z nim coSs ego. 
niałą ziknęła nagle z przed Oczu, RA Ró 
mieniami słonik lazurowa, | Ę. tej mgle 
DE moai | pro ppią fożków, 2 NOAA 
žo Eo an „zy, eniach unosiła się po 
głosem . laiza i wołała ku niemu srebrnym 
da l... słucham. Przycisnął silniej 
pi i myślał z bijącem sercem: 
Nie diago STAŚ coby było godnem aniołka ? 
smyczek drżał m, € namyślał, Pierś  falowała, 
dumki dziada Wash, Oni. Zaczął nuta żałośnej 
* niej zrobił | na czę, 802 sam nie wiedział, co 


skrzypą 


— Gdy skończył „Keyt. 
rą czył b ; r r 
wołając 529 Przerwał SA cisza chwilowa, któ- 


a rzy, bijąc w dłonie i 

r. Wh osk p 

jakie Meżucje i bionto aż omdicie | Jaki zapał, 
uz wielka, i jakby in- 


— (oś bo i ty nie wydajesz mi się uro- 
dzonym do twoich łachmanów żebraczych. 

— Dziad silnie poczerwieniał. 

— Bom też nie żebrak, tylko skrzypek wę- 
drowny — rzekł z zwykłą dumą. Mógłbym też 
odziać się lepiej... ale co mi tam po tem! 

— Toś ty może grać uczył tego chłopaka? 

— O! nie ja. Natura go sama uczyła, taj 
nauczyła. Jam tylko trochę pomagał; ale co ja 
umiem? co ja mogę? Jemu trzeba by dalej... i 
wyżej... 

Westchnał. 

Prawda! szepnął p. Jerzy i zamyślił się 
przez chwilę, a potem nagle wstając, rzekł do 
Ołeksy : E 

— Bóg cię niezasłużenie obdarzył takim 
synem, ale skoro już się stało, to cóż robić? 
Tobie wszakże on na nie, bo do roboty się nie 
zda, a tylko zatęskni i zmarnieje. 

— Oj, to prawda, że do gospodarstwa ani 
weź! stęknał diak. 

— To możebyś mi go dał, a ja już pomyślę 
o dalszym jego losie. 

Ołeksa wytrzeszczył zdziwione oczy, bą- 
kając : 

— (o?... jakto? 

— (Chłopcze! dodał dziedzic, zwracając się 
do Łesia. Cóż, chciałbyś się uezyć, aby grać 
jeszcze piękniej? Pojedziesz ze mną? 

— Łeś dotąd jeszcze prawie upojony osta- 
tniemi gry swej tonami, przez pół zapatrzony w 
Irenkę, drgnął na to pytanie gwałtownie. 

— (zy cheę się uczyć? — zawołał gwałto- 
wnie, och! Boże, Boże bac 

J łzy potoczyły mu się z oczu. 

__ No! urodzony artysta — rzekł p. Jerzy 
z przekonaniem. Rzecz skończona. Biorę go! 
dodał stanowczym tonem, zwracając Się do Ołe- 


No! cóż tam.. matka.... Matka l.. powinna 
być wdzięczną, iż syna takie szczęście spotyka. 
Przyprowadzić ją tutaj! | , 

I niecierpliwie rozgrzebując laską piasek, p. 
Jerzy usiadł znowu na kłodzie. 

Dziad Wasyl odprowadził tymczasem na bok 

iałego Łesia. 

c pan chee cię wziąć z sobą na naukę 
do miasta — szeptał mu. Nie opieraj się!. Dola 
czy niedola cię spotyka — Rie wiem! Ale to two- 
ia gwiazda zaczyna świecić, idź za nią, idź! bo 
musisz. Jedną ci tylko dam przestrogę. Nie za- 
inaj, zkąd wychodzisz. 

SZĄ TIA go w rękę; z oczu dziada na 
piękną głowę chłopca upadły dwie dag SB 

Chwilę jeszcze patrzał na Lesia, ja by mu 
ciężko było z nim się rozstać... potem obaczywszy 
nadchodzącą spiesznym krokiem, zarumieniong 
niepokojem Hafię... cofnął A o i zniknął 
na bocznej ścieżce wśród ZAT0S iy dh 

Hafia drżaca stanęła pay sę zicem. 

Ozn k- tei je o prop a i 

Usłyszawszy ją, biedna matka wybuchła naj- 
pierw głośnym płaczem. 

„ — Toż on jeden 
niebie | ii e 

Łeś usłyszawszy t0, przypad obejmując jej 
kolana i zapewniając, że Jej Nie opuśći... ale ja- 
ima GRĘ Eo ikuęł zniecierpliwiony dzie- 
dzie, to nie chcesz jego szezęścia? On do SB 
innego stworzony, on Ci tU zamęczy ER unia 

— Ona takal- mruczał diak; durna taj 
durna. 

Hafia płakała ciągle, 3 
Przedstawienia dziedzic 
wkrótce, że było to Bożą Wo 
się grzechem. 


u mnie... jak słońce na 


akrywszy rękami oczy. 
jednak przekonały ją 
lą, więc sprzeciwiać 


przed brzozowym stolikiem, na którym leżały nuj- 
świóższe dzienniki mód, była tu irłada, prześli- 
czna dziewczyna o złotych włosach i czarnych 
oczach. Ubrana w elegancki, oszyty koronkami 
biały negliż, przerzucała niedbale" dzienniki, zie- 
wając chwilami, lub ironicznem spojrzeniem ob- 
rzucając swą zaczytaną towarzyszkę, 

Z boku w poręczowem krzesełku siedziała 
druga młoda dziewczyna, w czarnej wełnianej 
sukni, zapiętej pod szyją koralową szpinką, uwy- 
datniającą bardziej jeszcze bladość jej twarzy, 
otoczonej „skromnie uczesanym, lecz nadzwyczaj 
bujnym ciemnym warkoczem. 

Twarz jej, choć sympatyczna, nie mogła u- 
chodzić za piękną. Na małych różowych ustach 
nie było uśmiechu młodości, a gdy podniosła w 
gorę oczy, spuszczone w tej chwili nad jakąś 
robotą z grubego płótna, z dużych szafirowych 
tych oczu bił taki wyraz powagi, że mimowoli o- 
studzał gorętsze dla niej uczucia. 

— Mamsel Berta... mogła byś porzucić już 
to WAL a ty Halko H nudną robotę... ja się 
nudzę! -— zawołała po chwili z ka je- 
kna blondynka. i RPL 

Halka podniosła na nią zwol 
ważne Oczy. 

— Dlaczegoż się czem nie za 
ko? — zapytała spokojnie, 

i 3 > — Wyborna jesteś! — z giestem rozpie- 
wiosny stroi? znany nam zakąt górski, a w szGze- |Szczonego dziecka odparła blondy k: 1 re 
gólności ogród dworu p. Jerzego, gdzie sztuka, |będę robić? czy jak ty aea i W Fe 
nie zawsze szczęśliwie pomagając naturze, usiło- | grubą igłą i odzierać tem szk = Eo falce 
wała go uczynić czemś nadzwyczajnem. — Ubodzv nię ROSZ ` az taradnem_ płótnem ? 

Na werandzie, wzniesionej nad kunsztownem — Ach wiem, ż ry 
jeziorkiem, po, ktdróm pływały Swiekie iute|ła- |astach Po. e u ciebie wieczny morał na 
będzie i kąpały się gałązki brzóz płaczących, |ale też doskonale * Ba at nauczycielska , 
siedziały trzy kobiety. i OSR 

Pierwsza z nich, niemłoda i nieładna, 
strojna jednak w jasną suknię jedwabna i nie- 


Kolej płaczu przyszła teraz na Łesia. Szedł 
za gwiazdą przeznaczenia, ale serce dług swój 
spełnić musiało. 


Długo łkając, ściskał kolana matki z bole- 
ścią, której nikt z otaczających nie odczuwał tak 
głęboko jak mała istota, siedząca opodal pod 
drzewem na murawie. 

Była to Halka, sierotka. Wysiadłszy z Iren- 
ką z powozu, pozostała w swej zwykłej nieśmia- 
łości trochę dalej od nich, baczną jednak zwra- 
cając uwagę na to, co się w około niej działo. 
Gdy Łeś grał swą natehnioną dumkę, jej dzi- 
wnie przypomniały się świeże groby rodziców, 
opuszczenie, sieroetwo, i zapłakała nad sobą. A 
gdy niespodzianą zmianą losu, on za chwilę że- 
gnał wszystko, co dotąd kochał nu ziemi, zapła- 
kała — nad nim. Ks. 

Wkrótce tuman kurzu zasłonił świetny kocz 
p. Jerzego, uwożący Łesia 2 przed oczu zagapio- 
nych mieszkańców wioski, — 

— Szczęśliwy Łeś! — mówili wszyscy. 

Tylko mała Halka, spoglądając ukradkiem 
na siedzącego obok niej, myślała uparcie: 


r — Biedny Łeś! na swoje po- 


Znowu lat dziesięć ubiegło... Jmiesz Iren- 


Miesiąc róż i słowików, we wszystkie skarby 


(C. d. n.) 


to więcej od Niemeów. To jest fakt, nad którym 
ubotewamy, którego jednak zaprzeczyć nie mo- 
żna. Ale kto tu jest winowajcą? Wyłącznie 
tyłko rząd pruski, który dążąc du jaknaj- 
szybszego zgermanizowania, chwyta się Środków 
niewłaściwych. 

„Centrum, występując w obronie prawa i 
wolności, spełnia wielki patrjotyczny obowiązek, 
gdyż podeina korzeń złego i stara się usunąć 
przyczyny separatyzmu. Jeśli Nordd Allg. tg. 
ma tę odwagę zaczepiać w tak niegodziwy a ró- 
wnocześnie wcale niegenialny sposób posłów 
Schorlemera i Windborsta za to, że pełnia swój 
obowiązek — to jest to tylko starym nałogiem 
tego „szłacheckiego* półurzędowego organu, któ- 
ry w ten sposób wywdzięcza się katolikom za to, 
że w ubiegłej sesji dopomogli rzadowi do prze- 
prowadzenia wielu ustaw.* 

Do tej odpowiedzi Germanii dodaje Kurjer 
Pozn następujące uwagi: 

„My ami gwałtem, ani dobrowolnie zniem- 
czyć się nie pozwolimy i żądamy uszanowania 
praw naszych, od których nie odstąpimy. Wdzię- 
czni jesteśmy posłom niemieckim za pomoc, ja- 
ką nam tak szlachetnie i chętnie niosą w obro- 
nie tych praw i możemy ich zapewnić, że po- 
wolna germanizacja taki sam opór u nas znaj- 
dzie, jak gwałtowna. Pan Bóg nie na to stwo- 
rzył ludy, aby jedne drugim wydzierały najdroż- 
sze skarby, lecz na to, aby spokojnie i swobo- 
dnie obok siebie żyły i spełniły wielkie zudanie, 
jakie im stwórca wyznaczył.“ 

Zdania te o powolnej germanizacji podpisu- 
jemy w zupełności. 

Nowa Presse dowiaduje się z Petersburga, 
że Rosja w rokowaniach z Anglią w kwestji af- 
gańskiej domaga się stanowczo bezpośredniej 
granicy z Afganistanem i odrzuca propozycję u- 
stanowienia pasu neutralnego. Wobee takiego 
zachowania się Rosji rodzi się pytanie, kto bę- 
dzie czuwał nad nienaruszalnością grani? Ro- 
sja ezy Anglia? Kwestji tej dotychczas nie roz- 
strzygnięto, ale w Petersburgu rachują nu nową 
uległość i ustępczość Anglii. 

Ambasador francuzki w Berlinie. Courcel, 
bawi obeenie w Paryżu i konferuje z Fteycine- 
tem. Według Tempsa sprowadziła go do Paryża 
kwestja afgańska, inne znów żródło twierdzi, że 
sprawa egipskiej konwencji finansowej. Badź co 
bądź, świadezy to o zbliżeniu się i pewnem poro- 
zumieniupomiędzy Niemcami i Francją. 


Sprawy wyborów 
do Rady państwa. 


Centralny komitet wyborczy zatwier- 
dził następujące kandydatury w okręgach mniej- 
szej posiadłości : 

Edwarda Gniewoszu na Sanok-Brzozów- 
Lisko; 

Tomasza hr. Stadnickiego na Złoczów- 
Przemyślany ; 

ks. Ozarkiewicza na Kołomyję-Kossów- 

niatyn; 

Tytusa Kielanowskiego na Kamionkę- 
Brody. 

Centralny komitet wyborczy uchwalił 
ogłosić kandydaturę dr. Euz. Czerkawskiego 
z okręgu miejskiego Tarnopol - Brzeżany i dr. 
Ottona Hausnera z okręgu miejskiego Sambor- 
Drokobyceż-Stryj. 


Tarnopol d. 16. maja. (Kor. Gaz. Nar.) Na 
zuproszenie upoważnionych do tego przez komitet 
centralny obywateli tutejszego powiatu, zawiązał 
się d. 6. maja b. r. w sali rady powiatowej peł- 
ny komitet miejscowy, dla sprawy wyboru z o- 
kręgu wiejskiego. Obecnych było sześćdziesięciu 
członków , godnych przedstawicieli wszystkich 
warstw tutejszego powiatu. Przewodniczącym 
wybrano jednogłośnie obecnego marszałka powia- 
tu, p. Juljusza Korytowskiego, zastępcą tegoż p. 
Mikołaja Sobolewskiego — nu sekretarzy powo- 
łano Konrada Glogiera i Władysława Niemento- 
wskiego. Poczem zawiązano komitet ściślejszy do 
którego wybrano: pp. Ignacego Mochnackiego, 
Michała Garapicha, Uktawa Trzcińskiego, Józefa 
Kaczkę, Władysława Woroszyńskiego, tranciszka 
Jankowskiego, Lachmana (młodszego), hr. Alfre- 
da Borkowskiego, Maksyma Brila, Franciszka 
Wołoszyńskiego, księdza Piskorskiego, Teodora 
Kubowa i lgnacego Kopczyńskiego, obywateli 
wpływowych tutejszego powiatu, poruczywszy im 
czynność wyborczą w gminach, w których wzię- 
tość i wpływ ich jest ustalony. Delegatem do 
komitetu centralnego wybrano p. Michała Gara- 
picha. Postawiono jednomyślnie jako jedynie mo- 
żliwą wobec zabiegów partji antynarodowej kan- 
dydaturę w osobie JE. Kazimierza Grocholskiego 
na posła do Rady państwa z kurji wiejskiej tu- 
tejszego powiatu, i polecono takową przez dele- 
gata komitetowi centralnemu do zatwierdzenia. 
Nadto komitet ściślejszy odbył już dwa posiedze- 
nia, przybrał sobie delegatów w osobach z dzia- 
łulności w życiu publicznem znanych i wraz 
z tymi wobec faktu, iż partja przeciwna w po- 
wiecie tutejszym prawdziwie jest silna, robi ko- 
mitet co może i powinien, stojąc na straży praw 
i prerogatyw obywateli dobrze myślących tego 
powiatu. 


Rzeszów d. 17. maja. (Kor. G. N.) D. 17. 
b. m. vdbyło się tu posiedzenie komitetu przed- 
wyborczego, mającego się zająć przeprowadze- 
niem wyboru do Rudy państwa z miast Rzeszów- 
Jarosław. Po dłuższej dyskusji przyjęto dr. Zby- 
szewskiego wniosek następującej treści: „1) U- 
znaje się wybrany w Jarosławin komitet przed- 
wyborczy za ważny i przyjmuje się do wiadomo- 
ści zamieszczone w odezwie tegoż z d. 13. maja 
1886. oświadczenie, że zawarta między poprze- 
dniemi komitetami Jarosławia i Rzeszowa w d 
27. czerwca 1879. konwencja względem propono- 
wania kaudydata, a względnie wyboru posła do 
Rady państwa, jest w swojej mocy i obydwa 
miasta i nadal, a mianowicie i na obecne wy- 
hory obowiązuje. 2) Na podstawie tej ugody 2 
dnia 27. czerwca 1879 — gdy miasto Jarosław 
robiące użytek z nadanego temuż rzeczoną kon- 
wencją prawa — nawet bez uprzedniego porożu- 
mienia się z miastem Rzeszowem, przy ostatnich 
wyborach w r. 1854 swojego kandydata do Rady 
państwa postawiło i wybrało — uznaje komitet, 
iż na obecne wybory przysłuża miastu Rzeszowu 
prawo przedstawienia kandydata i żądania popar- 
cia ze strony komitetu jarosławskiego. 3) Gdy a- 
toli delegaci komitetu jarosławskiego, obeeni na 
ogólnem zebraniu wyborców w Rzeszowie w dniu 
13. maja oświadczyli stanowczo, że miasto Jaro- 
sław przy nominowanym już kandydacie swoim, 
p. Karolu Bartoszewskim, obstaje — komitet 
przedwyborczy rzeszowski, stojąc na straży praw 
tutejszych wyborców, uchwala poddać ca- 
ła tę sprawę pod rozstrzygnięcie 
komitetu centralnego w Krakowie‘. 
Nie przyjęto zaś dalszego wniosku dr. Zbyszew- 
skiego, aby wezwać komitet jarosławski do zgo- 


dzą fachowcy i znawcy stosunków politycznych, 
nigdy dotąd jeszcze nie widziano 
śladów zręcznej i rzecby można umiejętnej 
tacji „naszych najserdeczniejszych* jak tego ro- 
ku. Ludzie wytrawni zdumiewają się nad podstę- 
pem w tym kierunku i przychodzą do przekona- 
nia, że z naszem, „jakoś to będzie“ daleko nie 
zajedziemy. Inni jak owe dziewice ewangeliczne 
czuwają i pracują wciąż, a my przedwcześnie u- 
pajamy się odnieść 
Dnia z6. bm. ma 

powiatowego posiedzenie. 


pi. Podane przezemnie wiadomości utrzymują się 
w zupełności. Agitacja, aby się część wyboreów 
wstrzymała od głosowania, trwa dalej, chociaż z 
drugiej znowu strony obok p. Grocholskiego pod- 
noszoną jest kandydatura jednego 
wymienionych osobistości. Pisze się czasem spro- 
stowania dziennikarskie, że się nie myśli kandy- 
dować i nie kandyduje 
dowych. 
niech nam będzie wolno dodać, 
nie kandydują, ale agitują lub agitować usiłują 


dzy Rzeszowem a Jarosławiem, iż komitety obu 
tych miast po jednym wybrać miały delegacie, 
którzyby sprawę tę komitetowi centralnemu przed- 
stawili. Natomiast uchwalono w myśl wniosku dr. 
Rybiekiego, sprawę tę przedłożyć wprost komite- 
towi centralnemu, gdyż czas jest drogi, a pytanie 
zachodzi, czy komitet jarosławski na pedobną pro- 
pozycję przystanie, a nawet czy zechce w ogóle 
odpowiedzieć. 

Nakoniec uchwalono wziąć udział w ogólnym 
zjeździe delegatów miast we Lwowie i wybrano 
delegatem dr. Zbyszewskiego, któremu polecono 
zarazem, by i na tym zjeździe poruszył kwestję 
sporu między Rzeszowem i Jarosławiem. 


(y.) Stanisławów d. 17. maja. (koresp. Gaz. 
Nar.) Tutejszy komitet przedwyborezy odbył już 
kilka posiedzeń, a powzięte dotychczas uchwały 
zostały już wezorajszym telegramem streszezone. 
Na ostatniem posiedzeniu, które sie odbyło wczo- 
raj, otwarto już dyskusję nad kandydaturami. 
Jak wiadomo, miasto nasze podzielone jest na 
dwa obozy. a to na partję, forsująca wybór prof. 
pilińskiego i na partję przeciwna temu wy- 
borowi. Pierwsza partja postawiła też kandyda- 
turę prof. B., ule kandydatura ta natrafiła na 
ostrą opozycję Í silne zarzuty. Ze strony drugiej 
partji postawiono kandydaturę p. Stanisława Ma- 
deyskiego. Postuwienie tej kandydatury przy- 
jęto do wiadomość. Na następnem posiedzeniu, 
które się odbedzie we środę, toczyć się będzie 
dalsza dyskusja nad kandydaturami, bo partja 
przeciwna wyborowi profesora B., nie ma upa- 
trzonego z góry kandydata, leez dopiero się za- 
stanawia i bada, który z kandydatów byłby naj- 
odpowiedniejszy. Postawienia kandydatury p. Ma- 
deyskiego nie należy więc uważać za jedyne, tem 
bardziej, że p. M. ma mieć podobno zapewniony 
wybór z innego okręgu, i wobec tego — może 
zaproszenia ze Stanisławowa nie przyjmie. Roz- 
patrzenie się w szeregu dalszych kandydatów, 
możliwem będzie dopiero po zjeździe delegatów 
z miast, gdyż wtenczas okaże się, kto i gdzie 
kandyduje i jakie ma szanse wyboru. Komitet 
stara się usilnie o to, aby postawić taką kandy- 
daturę, któraby bezwarunkowo zapewniała zwy- 
ciężtwo, a tem samem uniemożebniła wybór 
kontrkandydata, prof. Bilińskiego. Wybór p. Ro- 
ianowicza nie miałby zupełnie widoków po- 
wodzenia, gdyż wedle twierdzenia tutejszych ży- 
dów, jest p. R. wielkim antysemitą, u przeto i 
na poparcie z ich strony nie mógłby liczyć. 

Do korespondencji tej dodamy z naszej stro- 
ny uwagę. W dziennikach tutejszych jest także 
mowa o kandydaturze dr. Mroczkowskiego ze 
Stanisławowa — a przynajmniej zwolennicy kan- 
dydatury dr. Bilińskiego wielki strach przed kan- 
dydaturą pana M. zdradzają. Pora byłaby, dla 
dobra kraju sprawę wyboru stanisławowskiego 
na mocnym gruncie eo najprędzej postawić. 


Tarnopol d. 17. maja. Prawybory z kurji 
wiejskiej rozpoczęły się na dobre. W różnych 
miejscowościach różne są ich wyniki i będą ró- 
żne. Za kilka dni będą ukończone i wtedy pe- 
wniejsze wnioski dadzą się z nich wysnuć. To 
tylko jest już dzisiaj pewną rzeczą, że jak twier- 


tak dobitnie 
ugi- 


się mającem zwycięztwem. 
się odbyć ostatnie komitetu 
Do dnia tego znany 
będzie wynik prawyborów i okaże się, co nastą- 


z dwóch już 


dla nawału 
że to święta prawda, 
że za to 


zajęć urzę- 
Wierzymy, ale 
inni 
na korzyść obarczonych urzędową pracą kandy- 
datów; tak u nas się dzieje. 


Tarnopol d. 17. maja. Dnia 14. bm. odbyło 
się drugie z rzędu posiedzenie obszernego komi- 
tetu miejskiego. Na 36 ezłonków przybyło już 
tylko 19. Z naszych wybitnych osobistości rus- 
kich, których wybór tak nas ucieszył, nikt nie 
przybył — wcale też nie jawili się ci, którzy 
uporczywie żądali sprawozdania poselskiego od 
dr. Euz. Czerkawskiego; najliczniej reprezento- 
waną była klasa rękodzielnieza. 

Przewodniczący komitetu wyborczego i dele- 
gat dr. Max, zdał sprawę z swojej misji lwowskiej, 
mówił o legalnych i niełegalnych komitetach, 
zalecał kandydaturę dra Euzebiusza Czerkawskie- 
go i wezwał komitet, aby już dzisiaj urzędowo 
tę kandydaturę postawił. Zgromadzeni członkowie 
komitetu kilkakrotnie zabierali głos, aby przeko- 
nać nieobecnych przeciwników, zalecając zgodnie 
dr. Euz, Czerkawsciego na posła z Tarnopola, 
zwłaszcza, że i Brzeżany sobie go życzą i w gło- 
sowaniu jednogłośnie, na co szczególny nacisk 
dr. Max położył, została kandydatura dr. Euze- 
biusza Czerkawskiego postawiona. Tę uchwałę 
komitetu przewidywaliśmy dawniej i wiedzieliśmy 
że inaczej się nie stanie, a po przemówieniu pre- 
zesa związku korporacyj rzemieślniczych i prze- 
mysłowych p. Komarniekiego, tudzież po uchwale 
lwowskiej z d. 14. bm., w której brał i tutejszy 
delegat związku p. Kostynowiez, spodziewamy 
się, że wybór dr. E. Cz. zdaje się być zapewnio- 
nym, skoro znaczna liczba głosów z tego obozu, 
który — przyznajemy się — podejrzywaliśmy © 
jakieś niedojrzałe zachcianki. padnie na korzyść 
narodowego kandydata. 

Cieszy nas ta jednomyślna uchwała komite- 
tu, chociaż zaledwie w połowie zgromudżonego, 
ale zdaniem naszem, trzy lub cztery zgromadze- 
nia wszystkich wyboreów większy odniosą skutek, 
niż dziesięć albo i więcej posiedzeń komitetu. 
Gdyby z takiem poparciem i zaleceniem kandy- 
datury dr. E. Czerkawskiego ci sami panowie, 
którzy wobec dwudziestu kilku ludzi podnoszą 
zasługi kandydata, wystąpili wobec obszernego 
grona wyhorców, natenczas niezawodnie przysłu- 
żyliby się lepiej sprawie, skutek niezaprzeczenie 
byłby donioślejszy. Powiedzieć na ogólnem zebra- 
niu wyboreów to, CO powiedział burmistrz Ko- 
źmiński, że dr. E. Cz. w sprawach podatkowych 
oddał miastu niepospolite usługi, i powiedzieć to, 
co na korzyść tego zasłużonego krajowi męża 
powiedzieli inni, ponczyłoby naszych mieszczan 
i przedmieszczan, naszych rękodzielników i prze- 
mysłowców o doniosłości tego wyboru, otworzy- 
łoby im oczy na zgubność agitacji przeciwnej, 
prowadzonej zręcznie i dzielnie przez tutejszą 


dzenia się na taki sposób załatwienia sporu mię-| „Ruska Besidęć, i 


w „Besidzie* bardzo a bardzo podrzędną i uchy- 


przekonał i nie przekona, bo agitacja prowadzi 
go wymieniono mi „dzisiaj kandydaturę prezyden- 
który jakkolwiek nie ma miru u naszych przeci- 
ludzkim przełożonym i do niczego się nie miesza, 
ma być dlatego jako kandydat stawiony, aby spa- 


raliżować wybór E. Czerk., gdyż jest przypuszcze- 


borców głosowałaby za p. Kr. część adwokatów 


jemy następujące pismo : 


głosować. Radzi się 
wiedzą aż nadto dobrze, co robić mają, a robi 
się mało tam, gdzie największej czujności, pracy 
i pouczenia potrzeba. Wrogie nam żywioły, nie- 


Zgromadzeń przedwyborczych zatem doma- 


najezęstsze komitetów obszernych i ściślejszych, 
które to ostatnie jakąś niepojętą dla nas bywają 
otaczane tajemnicą, jak np. wczorajsze, nigdy nie 
zdziałają tego, eo zainteresowanie się ogólne 
sprawą wyboru. 

Położyłoby się oraz tym sposobem tamę pe- 
wnyin zamiarom — niekoniecznie bowiem trzeba 
samemu kandydować i agitować, aby hyć wy- 
branym, bo ezasami w istocie nie ma się na to 
czasu, ale za to sa inni, którzy gorące kasztany 
z pieca wyjmują. „Nie kandydowałem, nie agi- 
towałem, powie się potem ale zostałem wy- 
brany i mandat przyjąć muszę“. jest to zwykła 
spiewka, którą już nieraz słyszeliśmy. 

Obiega tu też pogłoska o kandydaturze dr. 
Ilenryka Gottlieba ze Lwowa. Jest to widocznie 
bąk, bo nie miałaby ona tutaj żadnych widoków, 
i dr. Gottlieb z pewnościa nie zechee wystąpić 
przeciw woli komitetu miejscowego i centralnego. 
Obok tego wszystkiego trwa dalej tutaj, podo- 
bnie jak w kurji wiejskiej, ugitacja pewnej zno- 
wu partji, aby się Rusini przy tegorocznych wy- 
borach od głosowania zupełnie wstrzymali. Z te- 
go. co dotychezas wiernie przedstawiłem, po- 
wziąć można wyobrażenie, że się akcja wybor- 
cza n nas na dobre ożywiła i że walka będzie 
nader ożywiona. 


Z Tarnopola d. 18. maja 1885. (kor. G. N.) 
Wezoruj doniosłem o czynności uszczuploncgo ko- 
mitetu wyborczego, o olicjalnem postawieniu kan- 
dydatury dra Kuzebinsza Czerkawskiego i o in- 
nych szczegółach, wyboru dotyczących. Dziś to 


jeszcze mam dodać, że d. 24. bm. zda num o 


godz. 2giej dr. E. Cz. sprawę z swoich czynności 
poselskich i przedstawi się jako kandydat na po- 
sta na następne sześciolecie, o czem w swoim 
czasie doniosę. Obok tego mam do zarejestrowania 
kilka szczegółów, odnoszących się akcji i agita- 
cji wyborczej. Niechaj to nikogo nie zadziwia, 


jeżeli powiemy, że w czasie przedwyborczym sły- 


szy się czasem takie pogłoski, że w pierwszej 
chwili nie wiedzieć, co z niemi robić, czy śmiać 
się, czy oburzać, czy rumionami ruszać. Taksamo 
i u nas. Każdy dzień przynosi coś nowego a kan- 
dydaci na posłów rosna, juk grzyby po deszczu. 
Gdy w każdej bajce, jak mawiali starzy, jest ja- 
kaś część prawdy, przeto je podajemy do wiado- 
mości ogółu. Dziś stwierdzoną, jest już rzeczą, 
że obok miejskiego komitetu wyborczego istnieje 
osobny ruski komitet w „Besidzie Ruskiej“, któ- 
ry ustawiezne odbywa narady i który różnych u- 
żywa środków, aby przeszkodzić wyborowi dra 
E. Czerk. Jak wiele tym panom zależy na tem, 
aby ten kandydat zacny nie wyszedł, zilustruje 
najlepiej powiedzenie jednego z tutejszych Rusi- 
nów. „Damy wam milion naszych za jednego 
Czerkawskiego*, powiedział tu jeden z naszych 
politycznych przeciwników. To też agitują prze- 
ciw tej kandydaturze silnie i zręcznie po przed- 
mieściach i między miejską ludnością ruską ii- 
zruelicką kanceliści i auskultanci, praktykanci 
adwokaccy i jeden nauczyciel ludowy, pełniący 


biającą mu rolę, agitują jak umieją pod kiero- 
wnictwem ukrytych menerów. Opinia publiczna 
wskazuje kilku tych menerów i wymienia między 
innymi ks. F., o czem atoli piszący sam się nie 


się skrycie, Obok kandydatury dra Łuczakowskie- 
ta sądu p. Lueyliuna Krynickiego, byłego posta, 


wników, bo jest tylko wzorowym urzędnikiem, 


nie, że oprócz urzędników sądowych i innych wy- 


i izraelitów. Dodać atoli winniśmy, że p. prezy- 
dent Krynicki sam rzeczywiście nie kandyduje, 
ale, że jego kandydaturę wysuwają inni z wyłn- 
szczonych już powodów. 


Od p. Trzcienieckiego z Tarnopola otrzymu- 


„W korespondencji z Tarnopola, umieszczo- 
nej w nr. 111. Gaz. ^ar., uczyniono mi publi- 
cznie dotkliwy zarzut, jakobym ja na czele ró- 
źnorodnych żywiołów tutejszych, wystapił prze- 
ciw osobie dr. Czerkawskiego, jednego % naszych 
najpierwszych i najzasłużeńszych mężów stanu. 
Zarzutu tego pominąć milczeniem nie mogę. 
Rzecz wyjaśnia następująca uwaga. Na zgroma- 
dzeniu wyborców, odbytem d. 6. bm., został po- 
stawiony wniosek następującej treści : 

„„Wybrany dziś komitet wyborczy zechce 
wyrazić dr. Czerkawskiemu życzenie wyborców, 
by raczył wtedy, kiedy mu jego sądziwy wiek i 
praca zawodowa pozwolą, przyjechać do Tarno- 
pola i zdać swym wyborcom sprawę.** 

„Za tym wnioskiem, który ostatecznie pra- 
wie jednogłośnie 'został uęliwalony, przemawia- 
łem również, a to z tej przyczyny. Tajemne ja- 
kieś, jak się zdaje, komitety, chcąc działać prze- 
ciw dr. Czerkawskiemu, rozpowszechniły między 
mniej oświeconemi warstwami wyborców myśl, 
że dr. Cz. nie troszczy się o swych wyborców, 
skoro nawet przed wyborami do nich przyjechać 
nie chce. Głosy te podnosiły się coraz silniej, 
wywołując w szerszych kołach pewną niechęc. 
Broń taka mogła być przeciwnikom tylko w taki 
sposób wytrącona z ręki, żeby uchwalono Zapro- 
sić dr. Cz. do Tarnopola, tem bardziej, że jego 
obecność doniosły wpływ na wybór posła wy- 
wrzeć może. 

„Oczywiście pobudek moich wewnętrznych, 
które teraz wyjawiłem, nie mogłem wyrazić gło- 
śno, za wnioskiem powyższym przemawiając, 
gdyż chybiłyby celu, lecz uzasadniałem mój 
wniosek tem, że względy na wyborców wymaga- 
ją jego przyjazdu. Żałuję tedy bardzo, że autor 
wspomnianej wyżej korespondencji z Tarnopola 
nie mógł się domyśleć i zrozumieć powodów, 
dlaczego ci, którzy znają zasługi i wielce użyte- 
czną działalność dr. Czerkawskiego dla całego 
kraju, lub znać je powinni z gazet, domagają się 
od niego zdania sprawy Z działalności poselskiej. 
Dodać wreszcie muszę, że nikt nie stawiał wnio- 
sku ani też przemawiał w taki sposób, że naj- 
pierw trzeba słyszeć sprawozdanie, potem do- 
piero głosować.* 

Z listu powyższego przekonywamy się, że 
p. T. postąpił sobie, jak mu wskazywało poczu- 
cie obowiązku obywatelskiego i rozsądek polity- 
ezny, z drugiej jednakże strony jest widocznem, 
że złe duchy agituja pokątnie nawet przeciwko 
tak zasłużonemu mężowi, jak poseł tarnopolski, 
dr. Euz. Czerkawski, co też przyznaje sam p. T. 


stety swojskie, pracowały i dobrze przygotowały 
i przygotowują grunt, chociaż skrycie i podstępnie 
a my tracimy czas na młóceniu próżnej słomy. 


gamy się jak najwięcej, bo posiedzenia chociażby | się na mylnej informacji, 


przekonałoby ich, jak mają zgodnie z naszym korespondentem. Istnienie tej w czasie której po Credo ks. kan. Stankowski 
i gada dużo tym, którzy 


pokątnej agitacji stwierdzają również dalsze ko- 


zitacji odczytał z ambony pierwszy list pasterski nowego 
respondencje, jakieśmy otrzymali z Tarnopola. 


arcybiskupa i bullę papiezką w polskiem tłuma- 
czeniu, poczem przemówił ks. arcyb, Morawski na 
temat słów ewangelii „Pasterz dobry duszę swą 
daje za owce swoje“, zapewniając wszystkich o 
swej ojcowskiej miłości i prosząc o modlitwy, aby 
podołać mógł swoim wielkim obowiązkom. Po skoń- 
czeniu mszy św. odczytano ludowi z ambony ogło- 
szenie odpustu papieskiego przy pierwszem bło- 
gosławieństwie nowego arcypasterza, którego tenże 
z tronu arcybiskupiego licznie zgromadzonemu lu- 
dowi udzielił, Na uroczystem odprowadzeniu ks. 
arcyb. Morawskiego do głównych drzwi katedry 
zakończyła się uroczystość vkoło 12. godziny w 
południe. 


*_ Niezwykłem i nowem w wczorajszej uroczy- 
stości intronizacyjnej ks. arcyb, Morawskiego było 
to, że zamiast przyjmowania ofiejalnych gratu- 
lacyj, postanowił, aby tuż po obrzędzie kościelnym 
odbył się obiad dla ubogich w domu Sióstr 
Miłosierdzią sw. Kazimierza. Z uderzeniem godz. 
12, oczekiwało tam przybycia arcypasterza około 
200 ubogich, zostających pod opieką Towarz. św. 
Wincentego a Paulo i sieroty zakładu św. Kazi- 
mierza, które przybyłego arcybiskupa powitały o- 
kolicznościowym śpiewem, poczem tenże i człon- 
kowie Towarz. Św. Wincentego osobiście usługi- 
wali ubogim. W czasie obiadu przemówił do zgro- 
madzonych p. Ignacy Drexler, prezes konferencji 
św. Winceutego a Paulo. 

Ztąd udał się ks. arcybiskup do małego se- 
minarjum. Rektor tegoż zakładu, ks. Kloss, wraz 
z wychowańcami powitał arcypasterza na progu 
domu, dziękując w wymownych słowach, że nie- 
jako pierwszą swą myśl raczył zwrócić na ten 
zakład dziatek i powtarza za Boskim mistrzem 
„Pozwólcie maluczkim przyjść do mnie.“ Uszczę- 
śliwiona tem dziatwa, zapewnia przez usta swego 
przewodnika o swej serdecznej wdzięczności i za- 
pewnia go, że usilnem jej staraniem będzie od- 
płacić się za to pracą nad wyrobieniem w sobie 
prawdziwego powołania. Ks. arcybiskup, udzie- 
liwszy błogosławieństwa i wysłuchawszy śpiewu 
wychowańców, udał się następnie de seminarjum 
kleryków, gdzie powitał go ks, Monasterski z pre- 
fektami i aluunami. Przemowy ks. Monasterskiego 
i odpowiedzi ks. arcybiskupa z braku miejsca nie 
zamieszczamy, 


*  Deputacja kleru. O godzinie wpół do 4. ze- 
brało się w klasztorze OO. Dominikanów liczne 
duchowieństwo celem złożenia życzeń i ofiarowa- 
nia ks. arcybiskupowi w darze złotego kielicha i 
srebrnych ampułek. W imieniu zebranych przema- 
wiał bardzo pięknie ks. Odelgiewicz. Rozrzewnie- 
ny ks. arcybiskup dziękując za okazaną mu ży- 
czliwość, powiedział: „Nie panować mnie, ale słu- 
żyć, zapewniam was o swej życzliwości i proszę 
Boga, abyśmy wszyscy wspólnie pracowali nad 
własnem i dusz nam powierzonych zbawieniem, * 


* Uczta intronizacyjna. O godzinie 5. popołu- 
dniu zbierać się poczęli w klasztorze OO. Domi- 
nikanów goście, zaproszeni na ucztę intronizacyj- 
ną, urządzona na cześć arcybiskupa ks. Morawskie- 
go. W trzech refektarzach przygotowano przyję- 
cie na dwieście kilkadziesiąt osób, W dolnym, ob- 
szernym korytarzu zebrali się dostojnicy świeccy 
i duchowni w liczbie 125 osób. Po godzinie 5. 
wszedł dostojny arcypasterz, wprowadzony przez 
namiestnika p. Zaleskiego i komenderującego księ- 
cia Wirtembergskiego i zajął między nimi honoro- 
we miejsce. W koło zasiedli z dostojników ducho- 
wnych, arcybiskupów i biskupów kks. Sembratowicz, 
Issakowicz, Dunajewski, Łobos, Pełesz itp. Dalej 
meawakżylismy wśród obecnych: ka. Turn-Taxia, 
Eks, Russockiego, Eks, Smolkę, Polanowskiege, pre- 
zydenta wyższego sądu Eks, Schenka, br, Jorka- 
sza-Kocha, Badeniego, Pietruskiego, Piątkowskie- 
go, prezydenta sądu Liedla, Eks. Siemieńskiego- 
Lewickiego, dr. Klossa, dr. Pittnera, dr. Pilata; 
prezydenta miasta Dąbrowskiego, wiceprezydenta 
Mochnackiego, dyrektora poczty Schiffnera, proku- 
ratora Zdańskiego, ks. Sięgalewicza, dr. Decykie- 
wieza, dr. Niedzwiedzkiego rektora szkoły polite- 
chnicznej i wielu innych. 

Pierwsze trzy toasty wzniósł ks. arcybiskup 
Morawski, a to na cześć papieża i cesarza, na 
cześć namiestnika i na cześć komenderującego. 
Czwarty wzniósł ks, biskup Dunajewski na cześć 
intronizującego się arcybiskupa. Toast ten dla pod- 
niosłych i głębokich myśli podamy jutro w stre- 
szczeniu; dziś brak nam już miejsca. W odpowie- 
dzi wzniósł ks. arcyb. Morawski tosst na eześć 
biskupów, a ks. arcyb. Issakowicz na cześć metrop. 
kapituły lwowskiej. Wychylono dalej toast na cześć 
obywateli, na cześć miasta Lwowa w ręce prezy- 
denta Dąbrowskiego i na cześć OO. Dominikanów. 
Uczta przeciągnęła się do godziny 8. wieczorem. 

* Mianowania. Notarjuszami mianowani: dr. 
Leon Beiss dła Oleska, Seweryn Żukowski dla 
Bukowska, Piotr Kuryś dla Lntowisk, Ludwik Rze- 
wuski dla Starejsoli, Konstanty Teliszewski dla 
Turki, Jan Blonarowicz dla Mikołajowa, Zdzisław 
Więckowski dla Radziechowa, Jan Krupiński dla 
Podbuża, Robert Adamski dla Baligrodu i Karol 
Waniek dla Źydaczowa. 


* Bankiet dla Ładnowskiego. W sobotę wieczo- 
rem zebrała się w lokalu Koła artystyczno-litera- 
ckiego spora gromadka wielbicieli znakomitego 
artysty, a obecnie gościa naszego. O godzinie 
9. zasiedli zebrani do uczty; p. Ładnowski na 
miejscu honorowem, a obok niego po prawej stro- 
nie p. Gołęberski, główny współredaktor (łazety 
Narodowej, po lewej zaś p. Starkel, wiceprezes 
Koła. Szereg toastów rozpoczął po pierwszem da- 
niu p. Starkel, wychylając kielich w imieniu człon- 
ków Koła na cześć znakomitego artysty. P. Go- 
łęmberski wniósł drugi z rzędu toast imieniem 
dziennikarzy, 4 pp. Kwieciński i Zboiński prze- 
mawiali w imieniu artystów. Następnie p. Aureli 
Urbański odczytał swą wierszowaną a srodze fra- 
sobliwą historję o wiarołomnym deserterze, który 
obałamucony przez warszawską Syrenę umknął, po- 
zostawiając gród nieboszczyka Księcia Lwa pogry- 
żony w czaruej melancholii. Frasobliwa ta histo- 
rja „włazł kotek na płotek Wprost z tyki...* koń- 
czy się wezwaniem „wróć albos wart kociej 
muzyki*, Dalej przemawiali jeszcze pp. dr. Loe- 
wenstein i Jaworowski, a gdy p. Ładnowski, dzię- 
kując za okazane mu objawy życzliwości, wychylił 
toast na cześć Koła — p, Bełza wzniósł „Kochaj- 
my się*. To był koniec uczty, ale nie zebrania, 
Rozległy się dźwięki fortepianu i wszysey pospie- 
szyli do drugiej sali, gdzie jużto śpiewając, jużto 
przysłuchująć się muzyce, lub gawędząc zabawiano 
się wesoło a serdecznie aż do północy. 


* Z Towarzystwa pedagogicznego. Walne zgro- 
madzenie członków oddziału lwowskiego odbędzie 
się w niedzielę, 31. maja, o godzinie 10, rano, w 
sali fizyki szkoły realnej, 


* Walne zgromadzenie Towarz. nauczycieli 
szkół wyższych odbędzie się we Lwowie w dniach 
24. i 25. maja b. r. w sali ratuszowej. Na po- 
rządku dziennym są następujące przedmioty : 

1. Sprawozdanie z dotychczasowych czynności 
Towarzystwa, referent T. Sołtysik; 

2. Sprawozdanie ze stanu kasy i wydawnie 
ctwa czasopisma „Muzeum*, ref. St. Librewski; 


Dr. Włodz. Łuczakowski z Tarnopola prosi 
nas o sprostowanie wiadomości, umieszczonej w 
nr. 111. Gazety Narodowej jakoby był członkiem 
komitetu ruskiego i stawiał swoją kandydaturę. | 
P. Ł. oświadcza, że wiadomość powyższa opiera 


W sanockiej kurji większych posiadłości po- 
siada szanse jak się dowiaduje Dziennil: #ol- 
skż — jedynie kandydatura ks. Jerzego Czarto- 
ryskiego. Innych kandydatów nie ma, a pogłoski, 
jakoby p. Kozłowski ubiegał sie o mandat, sa 
bezpodstawne. 


W okręgu gmin wiejskich Złoczów- Przemy- 
ślany stawiają moskalofile kandydaturę p. Rożan- 
kowskiego, radcy sądu obwodowego w Złoczowie, 
narodowey zaś p. Strumieńskiego, radey sadun 
krajowego we Lwowie. 


Buczacz d. 17. maja. (Tel.) Komitet miejski 
w Buczaczu wybrał dr. Bernarda Goldmana de- 
legatem swym na zjazd delegatów miast we 
Lwowie, d. 19. bm. odbyć się mający. 

W sprawie wyboru z okręgu miast: Koło- 
myja-Buezacz-Śniatyn otrzymujemy tele- 
gramy, które podajemy poniżej. Podajemy je z 
tym większym pospiechem, że Wiedeńczyk Bloch, 
dążący do starowierczego zcentralizowania wszy- 
stkich izraelitów we Wiedniu, nie ustaje bynaj- 
mniej w swoich agitacjach — pomimo uroczy- 
stego oświadczenia się komitetu centralnego kra- 
jowego — u eo dziwniejsza, nie ustają w zabic- 
gach publicznych i podstępnych jego krajowi 
zwolenniey i zjednani kortesze. Otrzymaliśmy 
właśnie plakat, obwieszczający światu w napu- 
szystych wyrazach pana Blocha juko kandydata 
ludowego i zwołujący zgromadzenie na jego ko- 
rzyść. Piękny kandydat ludowy, co idzie wbrew 
wałi kraju i narzuca się mu, szczepiąć rozdwo- 
jenie w ludzie, » wiążąc się z wrogami kraju. 

Kołomyja d. 17. maja. Komitet lokalny mia- 
sta Kołomyi ogłosił wyborcom na podstawie po- 
lecenia komitetu centralnego kandydaturę dr. 
Emila Byka, jako narodową. 

Przewodniczący : Astan., 


Buczacz d. 18. maja. (Telegr.) Wczoraj u- 
chwalił komitet miejski jednogłośnie, zaprosić 
dr. Emila Byka do stawaniu przed wyborcami. 
Uchwalono także podziękować centralnemu ko- 
mitetowi za postawienie kandydatury dr. Byka i 
zarzucenie kandydatury Blocha. 


Buczacz d. 17. maja. (Tel.) W tej chwili o- 
trzymałem telegram od burmistrza miasta Wie- 
dnia, że Bloch nie posiada prawa wyborczego, 
albowiem nie opłaca żadnego podatku, posady 
rabina nie piastuje od października 1883, a za- 
graniczny tytuł doktora filozofii nie nadaje mau 
prawa wyborczego. Bloch wyjechał raptownie do 
Wiednia, dowiedziawszy się, że nie posiada wa- 
runków obierałności, celem uzyskania jakiego- 
kolwiek bądź prawa wyborczego. 

Stern, burmistrz. 
TO 
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Kronika miejscowa 1 zamiejgcowa. 
Lwów d. 18. maja, 


* Przypominamy, że walne zgroma- 
dzenie wyborców odbędzie »ię dziś w 
poniedziałek o godz. 6tej wieczorem 
w sali ratuszowej. 

* Stan powietrza. 
litechnicznej donosi: 

W sobotę padal deszcz przerwami, w niedzielę 
zaledwie rosił, opad wynosił przez dwie doby od 
8. godziny w sobotę 4, mm. Srednia temperatura 
soboty była 8,',, niedzieli 9,/,, najwyższa wWczo- 
raj 14," , najniższa dzisiaj w nocy 7,, C. 

Prognoza na dobę następną od 12. godz. 
w południe 18/5 1885: Przy wietrze zachodnio- 
południowym i średniej temperaturze dnia około 
16, C. stan nieba zmienny, powietrze jeszcze 
wilgotne, deszcz chwilowy, lecz opad nieznaczny 
zresztą pogodnie. 

* Dar. Cesarz ofiarował 50 zł. zapomogi na do- 
kończenie budowy szkoły w Jaktorowie, powiecie 
przemyślańskim. 

* Prezydentem Rady zawiadowczej kolei Ka- 
rola Ludwika, w miejsce zmarłego ks. Jabłonow- 
skiego, wybrany został hr. Włodzimierz Borkow- 
ski; wiceprezydentami: radca dworu Józef Stum- 
mer-Trauenfels i ks. Konstanty Czartoryski. 


* Uroczystość kościelna ingresu ks. arcyb. 
Morawskiego rozpoczęła się wczoraj 17. b. m. o 
godz. '/,8 rano. W kościele O0. Dominikanów 
zebrało się licznie duchowieństwo miejscowe i za- 
miejscowe, a przedwiełkim ołtarzem pięknie ustro- 
jonym, zajęli miejsca metrop. ks. Sembratowicz, 
arcyb. ks. Issakowicz, biskupi Łobos i Pełesz, in- 
fułaci ks. Głwiazdoń z Tarnowa i ks. Kórnicki z 
Czerniowiec. O */,8 przybył arcyb. ks. Seweryn 
Morawski. U drzwi kościoła powitał go ks. infu- 
łat dziekan kapituły Mosing, poczem biskup ks. 


Dunajewski odprawił mszę św. Następnie wyron- 
szyła procesja z kościoła OO. Dominikanów przez 


Rynek, ulicą Trybunalską obok kościoła OO. Je- 
zuitów do katedry. Przodem szły procesje z ko- 
ściołów parafialnych lwowskich, tudzież z Sokol- 
nik z ks. Stakienem i zKulikowa z ks. Stojałow- 
skim. Tuż przed arcybiskupem niósł na srebrnej 
tacy bulle papiezkie ks. kan. Podolski. W pocho- 
dzie tym towarzyszyli ks. arcyb. Morawskiemu 
wspomniani wyżej dostojnicy kościelni, około 300 
księży, namiestnik Zaleski, członkowie Wydziału 
krajowego, reprezentacja uniwersytetu, prezydent 
miasta Dąbrowski, książę Wiirtemberęski i jene- 
ralicja. Po powitaniu u drzwi katedralnych, od- 
była się u wielkiego ołtarza ceremonia włożenia 
paliuszu arcybiskupiego, której dokonał ks. biskup 
krakowski. Dalej odczytano bulle i nominację 
sesarską, a gdy ks. arcyb. Morawski przybrał na 
się szaty arcybiskupie, powitał go piekną łacińską 
mową ks. kan. Jurkowski, zaczynając od tego, że 
świątobliwy poprzednik obecnego arcybiskupa, Śp. 
ks. Wierzchlejski, już wskazał ks. Morawskie- 
go jako najgodniejszego swego następcę, prosząc 
Stolicę apost., aby jego dano mu za Kkoadjutora. 
Zapewniając o miłości, jaka nowego arcypasterza 
otacza też ze strony kapituły jak i duchowień- 
stwa i ludu. składa mu hołd i wyraz posłuszeń- 
stwa. Na serdecznę tą przemowę ks. kan. Jur- 
kowskiego, odpowiedział ks. arcybiskup również 
po łacinie, witając po kolei kapitułę metropoli- 
tałną, ks. dziekanów, proboszczów, duchowieństwo 
całe, alumnów i kler zakonny i zapewniał 0 
swej życzliwości i ojcowskiem usposobieniu. Potem 
składano homagium czyli obediencję, a następnie 
ks, arcyb. Morawski rozpoczął prawić mszę św., 
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3. Wybór komisji kontrolującej ; 


Próchnicki i J. Sędzimir; 


5. Sprawa szkół realnych, ref. dr. P. Dzi- 


Wiński i J. Rotter; 


6. Sprawa instrukcyj do nanki poszczególnych 
Przedmiotów w gimnazjach, ref. dr. Z. Samo- 


lewicz H 


T. Sprawa podręczników szkolnych, ref. dr. 


L. Cwikliński; m 

8. Sprawa zastępców nauczycieli, ref. dr. Br. 
Radziszewski; 

9. Sprawa fizycznego wychowania młodzieży, 
ref. R. Palmstein; 

10. Sprawa anermalnych stosunków gimnazjum 
brodzkiego, ref. Wł. Bańkowski; 

li. Sprawa zmiany statutów, ret. T. Soleski; 

12. Wybór wydziału Towarzystwa; 

13. Wnioski członków (pomiędzy temi zgło- 
szone już wnioski dr. J. Molina i Și. Sali.) 

Pierwsze posiedzenie rozpocznie się d. 24. 
maja o godz. 11., drugie tegoż dnia o godz. 4., 
trzecie d. 25. maja o godz. 8. Szczegółowy po- 
rządek dzienny, zawierający w dosłownem brzmie- 
niu wnioski przedłożyć się mające walnemu zgro- 
madzeniu, ogłoszono jnż drukiem i rozesłano pa- 
między członków Towarzystwa. Dla publiczności 
otwarte będą galerje. 


Wydział kasyna miejskiego zaprasza panów 
członków na posiedzenie poufne we wtorek d. 19. 
b. m. w sali kasynowej o godz. 7. wieczór odbyć 
się mające, celem porozumienia się co do kandy- 
datów na członków wydziału, komisji rewidentów 
i komisji reklamacyjnej, których wybór dokonać 
się ma na walnem zgromadzeniu w d. 28. b. m. 


Z Towarzystwa gimnastycznego , Sokół“. 
Wydział Towarzystwa, odpowiadając na liczne 
zapytania ogłasza, że w myśl postanowień swoich 
statutów, nie może odmawiać przyjęcia kobiet na 
członków Towarzystwa. Ponieważ dotąd nieza- 
prowadzono osobnego kursu gimnastyki dla płci 
pięknej, przeto mogą panie wstępować do Towa- 
rzystwa jako członkowie wspierający, za opłatą 
wstępnego 2 zł. i rocznej wkładki 4 zł. płatnej ~ 
góry w ratach kwartalnych lnb miesięcznych po 
35 ct. W myśl $. 11. statutu, mają ciż czlonko- 
wie prawa członków zwyczajnych z wyjątkiem 
bezpłatnego udziału w ćwiczeniach gimnastycznych 
i korzystania Z przyrządów gimnastycznych. 

Przy tej sposobności przypowina wydział PT. 
członkom, iż wkładki miesięczne płacić winui 
czlonkowie zwyczajni z góry po 1 zł. 10 ct. ($. 8 
statutu), tudzież uprasza tych ostatnich, ażeby 
zgłaszali się pisemnie da dyrekcji Towarzystwa, 
jeśli w razie przeszkody brania udziału w ćwi- 
czeniach gimnastycznych, zamierzają korzystać z 
prawa płacenia '/, części miesięcznej wkładki i 
należeć do członków wspierających ($. 8. 3 ust. i 
11 statutu). Wszelkie ustne zgłoszenia nie będą 
uwzględniane tak samo, jak ustne zgłoszenia p 
stąpienia z lowarzystwa ($. 13. statutu), a P. 1. 
członkowie nważani będą za członków zwyczaj- 
nych (czynnych) aż do pisemnego zgłoszenia się W 
dyrekcji Towarzystwa. 

* Dyrekcja szkoły dla sług uprasza wszystkie 
panie, które otrzymały sługi za pośrednictwem 
szkoły, ażeby zechciały we własnym i ogólnym in- 
teresie, najdalej do 16. czerwca powiadomić dy- 
rekcję n sprawowaniu się poleconych im sług. Wia- 
domości te są niezbędne przy przyznawaniu nagród 
dla najlepiej w służbie sprawujących się. 

Powiadamia się zarazem, iż w Sprawie strę- 
czenia Sług, prócz niedzieli (od 3—5), można się 
porozumiewać z dyrekcją także w Śrory od 3—-4 
po południu (ratusz, 3 piętro). 

* Zwart. Emija z Jabłońskich Terłecka, żo- 
na adjunkta dyrvkcji policji, zmarła we Lwowie, 
przeżywszy Jat 41 Ks. Aleksander Buchta, czło- 
nek Towarzystwa Jez., zmarł 13. b. m. w Nowym 
Sączu na paraliż psercowy. Kazimierz Niegolew- 
ski, dziełny obrońca jezyka narodowego, gya 
sp. Władysława Niegolewskiego z rk . m. 
w Włoościejewkach w W. ks. Poznańs se 
Weterani. Józef Mateusz Kleparski, oficer 
z r. 1881, zmarł w krakowskim zakładzie z: pi 
czyności. Antoni Skalski, oficer wojsk po y 
z r. 1831 zmarł 14. b. m. w Podłoziu w W. ks. 


Poznańskiem. + 
* Składka. Dla schorzałej a pracowitej przy” 

tem wdowy po czeladniku rymarskim, je 

pięciorgiem dzieci złożył w administracji 

Nar. A. K. 1 zł. 


Produkcje prof. Romana z j 
wczoraj popołudnin nader liczną publiczność, któ- 
ra zachwycona niezwykłą zręcznością tak jego ja 
i panny Melity, wynagradzała ich burzą oklasków. 
Część magiczna przedstawienia wypadła tedy Arsa 
tnie, a co do muzycznej, to ta AE zwa 
waną przez p. Izabelę Roman, wiolinistkę, która 
jaż dzisiaj mimo swej gry, jeszcze nieco AO, 
może walczyć o lepsze z niejedną ze swych 8 M 
wnych koleżanek. W utworach wykonanych ta 
na pierwszem przedstawienin jaki na wczorajszem, 
a godnych repertoaru najcelniejszych wirónozów, 
młodziutka ta artystka dowodnie wykazała, że 
obok wysoko już rozwiniętej techniki, posiada ton 
niepospolitej siły a przytem szczególniejszą u bb 
mimo wielkiego spokoju na zewnątrz. Przymioty 
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Twów, dnia 16. maja 


Kurs papierów publicznych. 


Powszechny dług państwa. 
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. Sprawa nauki języka polskiego, ref. Fr. 


prawdziwie wzruszające. 
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stawionego pr z B. S., spostrzegł z przerażeniem, | o9 5o 2 -7 RA RET W. 100 kilo | 19 fgaùskiej służby wojskowej z powodu przy- | Miasta Krakowa . 18— 20 — 
że ma ky = czysty lankiet weksłowy, wy- ASPA iż p f DAL krę A Eom bycia Rosjan do Taszkapri i obiecywał za to pie- Stanistiwowh a 29 50 24 60 

: A s AE WF is zniknęły zu- |" Jesien a. 0 g: tia gd "PREDAR - . |niężne wynagrodzenia. Sarygturkmeni odmówili| ” 

rażona zaś suma, jak również podpis zniknęjy zu- v.esień 13.50 do 13.62 zł. Berlin: Pszenica |. Snak} i i j 6. Monet 

l 5 A Ai 5 tô- | W . - . „dnakże, £ , rzed przybyciem wojsk 7 śl 

pełnie. Wierzyciel EG a 2a ESA nik żółta na czerwiec lipiec 17450; żyto —* m. Cai ATE pe at wieki, tylko "od Dukat holenderski 5.75 5.85 
a nae a -e wiel że zachodzi tu z| kowita 144 (2) m.; olej rzepakowy —.—. Paryż: Aktape rozłożeni, a wysyłali na lewy brzeg .Ku- | Dukat cesarski .- 5.78 _ 5.88 
kac Nie prer użycie tak zwane- Maka za 159 kilo 47.30 franków; olej rzepakowy szku tylko codziennie jedną kompanię na straże | Napoleondor P : 9.81 9.91 
góry obmyślane sar aak który jest tak che-| © frs okowita —.— fr. noene przy moście Taszke, który zajmowali. Półimperjał rosyjski . 10.14 10.25 
4 ka 0 że po upływie pewnego Nafta Wiedeń d. 16. maja: zł, do Wedle pogłoski zostanie podwyższone eło | Rubel rosyjski srebrny 4 1.54 1.64 
kaj deki znika zupełnie. Uszukany ma| —.—zł, Brema -.—zł. Hamburg: —. - na kwie-|przywozowe od blachy żelaznej i stalowej 06] a» » . papierowy . 1.24 1.26 
świadków którzy byli przytomni, gdy B. S. wrę- | cień , na sierpień, grudzień —.—. Antwerpia : |kopiejek w złocie na pudzie, a od żelaza i stali|1CO marek niemieckich ŚLEPY 61.85 
8 woki przeto W. występuje przeciw niemu | —*—. Nowy-York: , Filadelfia » 18 kopiejek w złocie. Cło od drutu miedzia- | Srebro = rrengo 


——— nego ma wynosić na przyszłość trzy ruble w zło- | Kupony w srebrze —— —— 
cie od puda. 

Zagrzeb d. 18. maja. Sejm kroaeki po zała- 
twieniu budżetu odroczył się, Niewiadomo, kiedy 


się na nowo zbierze, zapewne w październiku. 


z procesem karnym. 

Morderstwo. We wsi Krzywe koło Kozowy, 
Hryńko Bojczuk z Kabarowiec, „powiatu Zborow- 
skiego, trzema uderzeniami siekierą w szyję za- 
mordował Teodora Terleckiego z Berezowa, w Ko- 


x 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wiedeń dnia 16. Maja 1885. 


Ostatnie wiadomości. 


Ruski komitet centralny odbył w sobotę po- 


nik AdZEnIA a E dzina 1. minut 45. popołudniu. 
owa Eaki tei zbrodni eA iesire 3 z 7 2 Praga d. 18. maja. Zgromadzenie centralne go 
aean a 10„zbrodni dośji mewię W c „ ARE. trzy agat po niemieckiego komitetu wyborczego wy-| Alpiny 39. Węg. akcje kr. 287,26 
W OREWIE "501. Tarcopolemf cztoruf aia Dolińe-Bóbrka, SK BAW j e „R Roa znaczyło prócz podanych wczoraj przez N. Freie Anglo-Austr. 100. - Unionsbank 78.— 
jętniejszych gospodarzy, 8, b. m. zamordowało w mańczuka, aby zrzekł sie. wę. "a A die Presse na kandydatów : dla Budziejowic Schiera; Kolej Kar. Lad. 251.25 Nordbahn 243.— 
biały dzień wieśniaka Krysę, zwabiwszy go do Kułaczkowskiego a S wego posta Wn- dla Jabłoniec (Gablona) profesora Bendla, dla| Kolej Połud. 128.75 Kolej Alfóldd 181.75 


chaty na mohorycz po zawartej ugodzie w sporze | mian Ronowa (Rumburg) znanego z procesu redaktora | Kolej p. Elżb. 299.30 Kolej Iw-czern. 224,50 


ofiarowano mu okrąg Żółkiew-R: 


F : R (8 twa-Sokal, |o ERC a a R f t 
R r Al l E ETET EE ja 
b. m 2 RÓW l EZ jedna GER. naa zk H w $ Z Uherskiego Hradyszcza (pryw). donoszaļ Węg. cis. losy r. 118.25 Länd- Bank 97.25 

4 addln. dznza stóinia wiek Bar, „, Ruski centralny komitet wyborczy zatwler- |1Sgo maja o wylewie rzeki Olszawy. Groble pod | Zł. ren. weg. 4%, 97.32 Bankverein. 101.75 
pnego popołudniu druga stajnia wojskowa. Na | dził następujące kandydatury w okręgach miej- | Kunowicami przerwane. Role i łaki kunowickie | Ros. rubel pap. 1.25— Losy węgier. 116.25 
saa w” W Gliniku, powiatu. rogśtzycaj zgi. prof. Antoniewicza w Samborze, dyrektora pod wodą. Sianożęć zniszczona. Morawa wzbiera Í Galic. indemn. 102.50 Kredytowe —.- 
kiego, piorun uderzył w stajnię i zabił trzy kro- i > 


„Aziendy“ Sienkiewicza w Przemyślu i radey są- 


: ciągle. Z Ołomuńca donoszą o bardzo wysokim 
dowego Bazylego Kowalskiego w Stryju. 


stanie wody. j 
Suakim d. 18. maja. 
choty dziś opuścił Suakim. Jutro opuszcza go an- 


Usposobienie , lepsze. 
Wiedeń, dnia 18. maja 1885. 
godziua 10 m:n. 36 przed połudutem 


wy. - W Płuchowie, powiatu złoczowskiego, dwaj 
robotnicy w kamieniołomie, Dmytro Zasielski i 
Fedko Wihasty, zasypani zostali urwiskiem i po- 


= am i Graham z gwardją pie- 
Z Izby handlowej w Brodach kandyduje 0- k 


nieśli śmierć na miejscu. p „PD. 8. bm, grad ZNi- | prócz pp. Kallira i Zinsa także p. Leopold Reich, | stralski oddział wojska. Co do wycofania reszty| Akcje kredyt, 288.20 Anglo-austr. _ - 100.560 
Ak pola w gminach: a górny, Terszów, |rodem z Hietzing pod Wiedniem. Kandydat ten | wojsk dotąd nie jeszcze nie rozporządzono. Kolej Kar. Lud. 250.560 Kolej poładu. 128.75 
i. 7 aji p Onolnicay VERo sra A umie po polsku ani słowa, ale przyrzekł sta- Londyn d. 15. maja. Wrażenie, jakie zrobiła | Unionbank 18. Napolsondor 9.86 


nowczo wstąpić do Koła polskiego i solidarnie 
niem postępować. Jest to przemysłowiec pierw 
szego rzędu z firmy Conn i Sp. wyrobów z drze- 
wa giętego. 


7 błękitna księga sprawy ufganskiej, wcale nie jest| Rossyj. bankn. 1.25 
”| przyjemnem. Dzienniki torysowskie zarzucają Ro- 
sji zamiary zaczepne, zuchwałość, chytrość, a 
rządowi angielskiemu słabość,  łatwowierność 


' Us:posobienie: silne 
Berlin, dunia 16. maja 1835. 


godziua 5 minut 20 po południa 


Nowy wynalazek. Pan Stanisław Pokutyń- 
ski, inżynier, Polak, zamieszkały stale w Paryżu, 
wynalazł świeżo, aparat kontrolnjący ilość wypu- 
szczanego płynu. 


Przyrząd teu, na który uzyskał Podnosza też na now aturę p. Al- ; w POS ssvjs 05.6 Akcje kredyt. 474.50 
A alt ab ; ! sg tz m vo kandydaturę p. 2 i bezmierną skłonność do ustępstw. Standard | Rossyjsk. bauku.205.66 cja kredyt. 474. 
RAE A = być pak lop freda Hausnera, który kilkakrotnie odrzucił pro- powiada : W księdze błękitnej jest przyzna- ļ Lombardy 227.50 Galicyjskie 103.75 
z s ryż rz ranach 5 . r Ea Te Au AOS SE U. JAR : 
ciągowych i po WA M mach. RA: A ponowany mu mandat. Dr. Łoseustock, wW eżwany nie się do zupełnego liaska, które upokorza- Poż. wschod. 59.80 Austr. bank. 164.05 


do kandydowania, odpowiedział odmownie. 


z m a a — M 
Rubryka „Nadesł ine" pie pochodzi od Redakcji 


jącem jest dlu Anglii, zgubnem dla powagi rzą- 


wy aparat używany w Paryżu, systemu Michela, du. Jiaily News radzą rządowi aby już więcej 
$ a za” . È , ć 


jest wielkich rozmiarów i nader kosztowny. Wo- 


domierz p. Pokntyńskiego jest malutkim i ko- W Rumunii stracono nadzieję odnowienia |nie ufał Rosji. Tenże dziennik dowiaduje się, że|która też 2a-nej odpowiedzialności m nią nie przyjmuje. 
sztuje zaledwie 63 frankwó. układu handlowego z Austro-węgrami pod lepsze- | kwestje sporne „w sprawie rozgraniczenia 853 już - (Na desł ZE NE 
* Jutro we wtorek d. 19. maja: św. Iwoną. |" warunkami, obawiają się natomiast, że skut-|tylko podrzędnej natary, i nie osłabiają nadziei : 


Znam. cz. kresta. 

* Wiadomości policyjne z dnia 17. maja b. r.: 
Skradziono rotundę z wyciskanej czarnej ma- 
terji, tło matowe, wyciski litery S połyskujące z 
osoby słusznej i bieliznę, znaczoną  niebieska- 
czerwonemi literami gotyckiemi, zapas cygarów, 
rosolisy we flaszkach i wasserwagę w wiśniowem 
pudełku z drzewa, srebrną tabakierkę płaską, po- 
złacaną wart, 40 zł, pugilares bronzowy znaczo- 
ny JAM 


kiem podwyższenia ceł zbożowych przez Niemey, 
w ymierzonego przeciwko Austro- Węgrom. te osta- 
tnie zajmą podobne stanowisko wobee Rumunii. 


pokojowego załatwienia całej sprawy i zatargu. 


Obfitująca w lithion i kwas borowy szozawa 


SALVATOR 


niezawierająca w sobie żelaza, najczystsza dye- 
tetyczna woda, szczególnie przeciw kataralnym 
zapaleniem erganów eddochewych i trawie- 
nia, specifionm przeciw guńcowi, cierpieniom 
nerek l pęcherza — Do nabycia w Randlach 
wód mineralnych i wiala aptekach. Dyrekcja 
źródeł Salvator w Preszowie. 

Główne składy w apt. pp. Mikolascha i A. 

Sklepińskiego we Lwowie. 


a 
Przyjechali do Lwowa dnia 18. maja 1895. 
Hotel ZORZA: W. Osmólski z Góry, M. 
i re-|Panner z Tarnopola, C. Seifert z Wiednia, B. 
r. L.|l'angbark z Wiednia, Manowarda z Wiednia. 

Hotel  FRANCUZKI: L. Zaleski z 
z Rosji, G. Grabowski z Rosji, P. Plattner z 
Szmankowczyk, dr. A. Nazarkiewicz z Rosji. W. 
Gniewosz z Kątów, L. Steinitz z Berlina. 


Parlament wę 
gnikolarne 
Usaky'ego. 
Szelln, 


gierski wybrał do deputacj 
| następujących ezłonków Izby : h 

Falka, Horvatha, St. Rakowszkiego, 
Thaly'ego, Viszolyi'ego i M. Zsilinszkiego. 


_ Popolo Romano. organ Depretisa, sądzi, że 
Włochy muszą się pospieszyć ze złożeniem do- 
wodu, iż interesom Włoch nie tyle nie zaszkodzi. 
jak zajęcie Suakimu przez wojska tureckie. W ko- 
łach dobrze poinformowanych twierdza, że natych- 
miast po nadeszłem z Londynu zawiadomieniu o 
ewakuacji Sudanu rada ministerjalna powzięła 
doniosłe postanowienie, które zakomunikowała 
obcym gabinetom. 


Toate, literatura i mozyka, 


Repertoar teatralny. Dzisiaj w poniedzia- 
łek d. 18. b. m.: Trzecie i ostatnie przedstawienie 
magiczne St. Romana i jego córek panny Melitty 
1 Armandy. Rozpocznie po raz drugi: „Lorenzo 
i Jessyka*, fraszka sceniczna w jednej odsło- 
nie, oryginalnie napisana przęz Lącjana' K wie- 
cińskiego. 

We wtorek 19. b. m. „Palestrant*, opera 
kom. w 4. aktach Milluckera. Z nową obsadą. 
W roli Rafała wystąpi po raz drngi p. Karpiński. 
Wczorajszy piąty gościnuy występ p. 
B. Ładnowskiego w „Głośnej sprawie“, był 
przedewszystkiem nowym tryumfem tego znakomi- 
tego artysty. P. Ładnowski grał Jana Renand, a 
stworzenie przezeń w tej postaci charakterów żoł- 
nierza, męża, ojca, człowieka okrutnie skrzywdzo- 
nego a w końcu wybuchającego strasznym gnie- 
wem przeciw zbrodni, było godne jego świetnego 
tałentu, zdumiewało prawdą i wzbudzało podziwie- 


"TEATR hr. SKARBKA 
pad dyrekcją Jana Dobrzańskiego 


W poniedziałak dnia 18 maja 1885, 


Na żądenie 
Trzecie i ostutnie przedstawienie magiezne 


Nt. HOMANA i jego eórek: pay Melitty 
tAarmanudy. 


Rozpoczaie po raz drugi : 


Lorenzo i Jessyka 


fraszka sceniczna w jednej odsłonie, oryginaln e 
uapissna przez Lucjana Kwiecińskiego. 


Przewódca wpozycji w parlamencie włoskim, 
Cairoli, wezwał swoich towarzyszów, aby wzięli 
udział w obradach nad etatem ministerstwa spraw 
zewnętrznych. Cairoli sądzi, że mu się nadarzy 
sposobność zadania klęski gabinetowi. 

Krążą pogłoski, że wbrew życzenin papieża 
arcybiskup Medjolanu weżmie udział w posiedze- 
niach senatu. 


Początek o godzinie w pół do 8mej wieczorem. 


z 
POCIĄGI KOLEJOWE. 


Ze Lwowa odchodzą: 
podług zegara lwowskiego: 


SZCZAWIOWA 
napój oszeżwiający stołowy, 
<katepzny bardzo an kasze! w okarobach szyi 
katarach żelądka | pęcherza, 


Henryk Mattoni, Karlsbad i Wieden. 


Wychodzący w Tyflisie dziennik ormiański 
Drecba donosi, że na żądanie jenerała Komaro- 
wa organizują się na Kaukazie liczne drużyny o- 
chotników kaukazkich, głównie z pomiędzy Gru- 
zyjezyków. Oddziały te wysłane zostaną na gra- 
nicę afgańską, uby w razie wojny operować w 


Do Krakowa . 


5. 3| t 1.07 


à "i A wd ło pod: wę: Do Podwołoczysk || 102%),* 5.56 — | 12.31) + 5.42 Na ETYKIET 
nie. Z innych ról ważniejszych, najpiękniej się Afganistanie. (z Podzamcza) (f 10.56ff — f+ cosl 12.57 ed i wypalone ROSĄ na 
wywiązał p. Zboiński, jako Chamborau, a po nim $ iowiec >] * Ar korku — 

vi k 3 Do Czerniowiec . — 6.30) 12.15) — 
pani ŹZelazowska, jako Adrjanna; prócz tego, : 


Dowódca powstańców kanadyjskich , Riel, 
został schwytany i do obozu jen. Middletona od- 
stawiony. 


Telegramy m Narodowej”. 


ani 
Woleńska jako Walentyna, miała także E i 
i Niewielką rolę księżnej 
objęła pani Aszpergerowa, a grając jak zawsze, 
nmiała jej nadać znaczenie i wagę. Zresztą wyra- 
zy uznania należą się także pannie Soleckiej, któ- 
ra jako Magdałena, żona Jana Renand, wygląda- 


dokładnie baczyć = 
e 
y jj Tadei z Pepsyną i Diastaz 

Vino Chassing (czyanikami naturals: | 
t 5.32] | niezbędnemi dła funkcj 


i trawienia) W 1864 roku 
4.10|f125%]|o Winie Chassiug złożono bardzo pochlebny 


Pociąg nr. 18 nie kursuje aż do L. listopada b. r. 
Do Lwowa przychodzą : 


Z Krakowa 
Z Podwołoczysk 


ła bardzo wdzięcznie, a swą epizodyczną rolę ode- ; „» (ne Podzamcze) 342] — ||raport paryskiej Akademii medycznej. Od taj chwili 
grała w całości wybornie. Wiedeń d. 16. maja. Skutkiem wczorajszego Z Czerniowiec 3.52] — || produkt ten otrzymał nagrody najwyższe na nirst- 


orkanu straciły życie, 
a i osoby, 
etersburg d. 16. ma; i 
l > „ +0. maja. Odręcznem pismem 
nadaje car jenerałowi Komarowowi i 
j owi za 3 
te dyspozycje podczas nad Mur 


: jego dowództw z 
Pszenica od 930 ghabem rozłożonych Kir za oawadną ik ensis 


acą żądają wą | łądają 


o ile urzędownie dotąd pe-| » 


kich wystawach, gdzie się znajdował. W 1883 roku 
Rada złożona z uczonych sędziów na wystawie 
produktów farmaceutycznych w Wiedniu przyznała 
-|mu dyplom na medal złoty. Kilka miesięsy zale- 
ha 62 4 : dwie, jak otrzymał znowu taką samą nagrodę na 
Lwów, z Izby haudlowej d. 18. maja 1885. |")stawie w Kalkucie w Indjach. ~ 

1. Akcje za sztukę, Wszędzie to wino jest dziś znane i cenione 

w leczeniu organów trawienia, 


Gwiazdką są oznaczone pociągi pospieszne. 

t Krzyżykiem pociągi kurjerskie. 

W obwódkach czarnych f=mj są godziny noene, t. j 
od szóstej wieczór do szóstej rano. 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Ceny zboża (a 100 klgramów): 
Wiedeń dnia 16. maja. 


złr. w. à. 


Akcje kolej zr. w, a. bez Re dw” płacą żądają żołądka, trudnego powrotu do zdiy nar EE p 
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5*/, Albrechta 300 złr. . . . 99 5 — [5% Alfóld-Fiume . . « 200 „ | 182 25 | 182 75 5 a oe Twoj Znajduje się w głównych aptekach. 
lo 99 50 | 100 b Baukn hypot. galic. 200 zł, w.a. 282 287 — 
AIfld-Fiume 200 złr. . . . . os _ | 98 50 |5%, Donau-Dampfs.-Ges. . . 535 „ | 461 — | 463 — | p Id: Eoo "p" g 
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4,7, Ferdyn m 4 75 | 5% Franciszka Józefa ay 2-18 y ER 
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e A k Ka złr. . — — | --— ! 3 å, o À r k t h Á 
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p Jarosław 300 zł | 99 99 25 f 5a Nordwest austr. . . A >> [07 50 ; Ti tanioj w kantorze wymiany Jesnaj 
Bej? Koszyckoroderb 200 złr. « . © |100 35 | 101 25|5%. p  Elbethal Lit B. 200 „ | 168 50 | 169 — |Banku krejowago 41,0, w. a. 91 25 92 25 
de DanC 1884 (109), 81 > 25 | 5% Rudolfa . . . . « « 200 m | 188 50 | 184 — | Banku hyp.galic. 6 „  „ 101 25 102 26 Sokal i Lilien. 
ar LA i 1884 ana ka A 88 f 88 50 59, Siedmiogrodzka I. - 4 3 m "BA 182— , 5h 96 50 97 50 Zlecenia z prowincji uskuteczniamy beszwł 
SL 1 1 . = -m ms 1 " k- n èi : 
zo? dh ai lit. B 200] śp. E ba, T R o 200 k 128 18 1% 25 5 wyl. z 10'/, prm 98 50 99 5O'boz doliez nia i rowizji. nach "m 
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oj, Siedmiogrodzkiej I 200 złr. | 9750 | 98— | 5% p Nord-Ost. . so E 7/18 50 a 
30/, Staatseisenbahn . . . 500 fr. | 192 50 | 183 50 [0% „ Westbahn . e- » | 167 —| 167 50 | - 
37/, Siidbahn (Lombardy) r i 128 75 | 150 25 Losy Ostrzeżenie przeciw pedrablaczom. | 
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C. k. uprz. 
FABRYKA ZAPAŁEK 


Maur. Meissnera Synów 
we Wiedniu i Tryeście. 


Krajowy koncesjonowany 


Zakład krowiankowy 


pod dozorem władz sanitarnych 


Nauczycielka 


z wyższem wykształceniem i wieloletnią 
raktyką, posiadająca gruntownie języki: 


W Karlsbadzie 
Miihlbadgasse. 


W Budapeszcie 


W massene Ffgmórky & Miés 


w Budapeszcie Magasin au bon Marche 


L F. Kubickiego raneuski, niemiecki, polski i muzykę Za najlepsze uznane zapałki sa- W Cieplicach 
weterynarza miejskiego y we- Wjoraz wszystkie wyższe przedmioty szkolne, Saski Yazda w Ew Kerepeski Grand we LWOWIE sj 


mogąca się wykazać chlubnemi świadec- 
twami, poszukuje umieszczenia na wsi. 
Biiższa wiadomość: Lwów, Rury, l. 23, 
u p. Szczepańskiej. 2684 1—2 


terynarji — poleca zawsze 


świeżą krowiankę 


upewniając przyjęcie się. 
Cena foli o podwójnej porcji 1 złr. 
Szczepienie w Zakładzie przez 
doktora medycyny wykonywane, od- 
bywa się codziennie o godz. 4tej po 
połndnin. 2649 2—10 
Lwów, ul. Lyczakowskal. 7. 


Prima szwedzkie zapałki. 

Zapałki ma wiatr, które nie gasną 
od wiatru. 

Bengal. elektr. zapałki w różnych 
kolorach, dające jasne światło elektryczne. 
Wężykowe nader interesujące. 
Ognie sztuczne w wielu gatunkach. 


Uwiadomienie 


Niniejszem mam zaszczyt ogłosić Sza-|___ 
nownej Publiczności, — że ro«począłem 
handel komisyjny bydłem ro- 
gatem i nierogatem, a zarazem 
przypominam łaskawej pamięci mój od 
r. 1872 istniejący handel uomiwyje 
my w (rossmarkthalle dla rozmait go 
mięsa i dziczyzny. — Posyłki mogą bez- 
zwłocznie i niefrankowane tą koleją być 
usknteocznione. — O zaufanie Szanownej 
Publiczności prosi 2619 13—? 


Dr. A, MARS 


docent uniw. Jagiell. 
ordynować będzie przez sezon le- 
tni począwszy od 10. czerwca br. 


Do sprzedania 
realność 


we Lwowie składająca się z kamieni. Stanisław Dziurzyński, w KRYNICY 

cy piątrowej, 2 oficyn, ogrodu owocowe-|Ądres : dla żywego bydła jest: Bt. Dz. w domu pod „Trąbką*, 
go bliako 4 morgowego w pięknem i St. Marx 2683 1—3 
zdrowem położeniu. Zgłoszenia adreso- mięsa jest: St. Dz, Wien, WAWA 

wać do Administracji „Gazety Narodoe y Grofinarktkalie 4 

wej“ pod 1. H. G. 2680 1—2 |— x 


Bieliznę męską 


własnego wyrobu koszule białe, mod 3 - 4 gors, gładki 


Co tydzień nadchodzą centów 90, złr. 110, 1-20, 150, 1-80, *—; pikowy 


«wieże 


Wody mineralne 


s gwarancją rodsimości 


i 


świeższa szcze 
iękny, nr. I. po 3g 2:30, nr. II. 


oxfordu po złr. 1:80 do 2 
po ct. 60, 80 do złr 
15 ct, mankiety 


e, po 
nb 
haftowany gors po złr. 140, 1:60, 1:80 do 2'40; maj- 
ólność francnski sznurkowy gors, bardzo 

złr. 2.80. Kolorowe z kre- 
i onu lub oxfordu z 2 oddzielnemi kołnierzami od złr. 1.30 
do 1.80, z najświeższego francuskiego kretonu lub angielskiego 
40, kalesony z guzikami lub paskami 
1.20, kołnierzyki najmodniejsze po 10 i 
po 25 ct., nocne koszule z najlepszych materyj 


Bazer. Badegasse. 


ulica Teatralna, liczba 2. 


Główny skład: we Wiednia, 


polecaja swój obficie zaopatrzony Skład biżuteryi, galanteryi i arty- 

ułów do podróży, mianowicie: z bronzu, skóry, drzewa, majoliki, terakoty, 

szkła; kufry, torby do podróży z urządzeniem, wachlarze, krawatki, kołnierze, man- 

kiety, perfumy. mydła i t. p. 2682 1—1 

Upraszając Szanowną P. T. Publiczność o łaskawe odwidzenie naszego 
kreślimy się z wysokiem poważaniem 


kóćsmórky © Liles. 


IRD KA PA NG > MIKRO 


składu 


4 


a = 


PAPIER RIGOLLOT 


Mvsztarda w arkusikach do Sinapizmów 
PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU, 
PRZEZ AMBULANSY, SZPITALĘ WOJSKOWE, PRZEZ MART- 
NARKĘ FRANCUZEĄ I KRÓLEWSKĄ ANGIELSKĄ Ít. d 


Jedyny którego wprowadzenie do Cesarstwa Rossyj- 
skiego zostało upoważnione przez Komitet Lekarski 
w Petersburgu. 


Philadelphia 1876 

Nie należy uważać 
za PRAWDZIWY 
PAPIER RIGOLLOT 
tylko takie arkusiki które 
będą EEE podpisem 
CZERWONYM jak 


0 


1939 


| 


Skład fabryczny: 
we WIEDNIU, I. Kohilmarkt 4. 


Dla dogodności P. T. publiozności można tych 
prawdziwych likierów nabyć takżo w tnanvch 
bandigob znaczniejszych. 1176 6—12 


do APTEKI od złr. 1'10 do 2, tudzież bieliznę dla kobiet i dzieci 
nabi poleca 
Fug, Wysoczańskieg.o skład bielizny E. Spiegel „z Charaus* w Pradze 
6 Sokalu. Wenzelsplatz, nr. 23 neu. 2623 8—3 
2630 4—6 
1 ak p „gd? 5" e 
ga b A? 
Realność || o% erg 
licy Zielonej, z piąt ałacy- 3 „09 ad ta | 
POP a „0 WRO FABRYKA 
ogródkiem, z powodu kar ab yi Kaa aS p$ przednioù 
' "Bliższa wiadomość w ajencji dóbr SE Ar 40 + holenderskich 
P. Aszkanazego we Lwowie, ulica Koper- ` Qy LIKIER ÓW 
nika 1. 8. SN p° 


Rymanów 
Zakład zdrojowo-kąpielowy, 
otwarty dnia l. czerwca. Odległość od 
stacji kolejowej sześć kilometrów, na dwor- 
on powozy i wózki. 2659 4—10 

Wodę i só? leczniczą ma żądanie wy- 
syła, a wszelkich objaśnień dziela 
Zarząd. 


il 


Do glównego składu 


Wid mineralnych rodzimych = 
Piotra Mikolascha 


we Lwowie 


nadeszły jnż wody ze wszystkich źródeł tak krajowych 
jakoteż zagramcznych i odtąd nadchodzą co kilka 
dni świeże. 


Pomocnik handlowy 
| znajdzio umieszczenie 
|| w handle płócion i biclizny 


JANA RIEDLA 
we Lwowie. 
Panowie zamiejsoowi raczą 
nadesłać fotografię. 2652 2—6 


ZIMIORY GRÓDZEK cukrowy 


w atręczkach w kii, koszu 1 zł. 75 ct. | 
Świała młoda 


JARZYNA na porę 


a te: szparagi, zielony groch cu- 
krewy i mowe kartofie do ma- 
sła w równych częściach w 5 kil. koszn g 
po 2 zł. poleca w posyłkach opłatnych 
aa pobran em 2533 1 


r. J. Fels w Tryeście. 


Iwonicz. 


Dla wygody gości jadących do 
Zakładu zdrojowego, urządzono na! 
stacji kolejowej Iwonicz dom zaje- 
zdny z restauracją i remizą, która 
gościom zostawia do wyboru wszel- 
kiego rodzaju pojazdy i wózki, po ( 
canie umiarkowanej i stałej. | 
2586 3—6 


pocztą jakoteż koleją zaraz po otrzymaniu zamówienia. 
2664 2 10 


SZPRYGOWANIE PP. GRIMAULT 1 E° t mium 


MATICO 
GRIMAULT I K', APTEKARZE 


Przyrządzene wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny 
Matico, szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat | 
kilku na powszechne wzięcie. Leczy w bardzo krótkim f 
czasie najuporczywsze rzeżączki. 


MOLLA proszki seidlickie. 
Tylko prawdziwe, 


a 
jeżeli na każdej etykiecie pudełka wydrukowany jest 
orzeł i A. Molla firma pofisożc iM 
Niezawodpa skuteczność lecznicza tych prosz- 
ków przeciw najnporozywszym cierpieniom żołąd- 
ka, spodmich części ciała, przeciw kar- 
ccom £OłĄdKa, zufiegn e ia, zgańze, przeciw ZA. 
twardzenłu, przeciw cierpieniom wątroby, 


kongestjom krwi, hem roidom i najrozmait- 
szym chorobom kobiesym, spowodowała od przeszło 
kilkadziesiąt lat coraz więkaze rozpowszsichnienio. 
Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. 
Cena xzapieczętowanego oryginalnego pndełka I złr. w. a. 


Wodka francuska I sót 


Jako weieranie do skutecznego leczenik gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju rwania członków i pa- 
raliżu, boln głowy, nssów i zębów; w formie okładów na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na 
wrzody. Wewnątrz zmięsrana z wodą, przeciw nagłej słabości, wymiotom, kolkom i rozwolnieniu. 

Flaszka z de m opisem S0 ct. 
Tylko prawdziwa, jeżeli każd flaszka zaopatrzona jost w podpis i znak ochronny Molla. 
poz a = o Z | oz o e ANT Ó 


Olej tranowy M. Krohn & (mp w BERGEN (w Norwegii). Ze wszystkich 


à * w handln znajdujących się gatunków je- 
dynie odpowiedni do leczniczego użytkn. — Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a. 


Główny skład wysyłek u A. MOLL, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlanben, 


Uprasza się P. T. Publicsność, wyraźnie żądać preparatów MOLLA i te tylko prsyjmować, 
które opatrsone są marką ochronną i podpisem. 


ilowaj 
Wiśniewski apt. w Nowym 
oczyskach: G. Morawetz; w Prze- 


. Eedyk a gd 


Pod 


| RE NIĆ 


E 


Rozsełka na prowincję uskutecznia się codziennie tak X 


Krzyżanowskiego i Nahlika 


obok. 


Dostać można we Lwowie w aptekach pp. Mikolascha 


24, Asenne Victoria 
PARS 


Nieprzemakalne 


J gunia i suknie guniowe 


(LODEN), 


z najlepszej styryjskiej wełny cmystej, kolorn brunatnego, popielatego i czarnego 
natural ego, 


Lekki płaszcz na deszcz z kap. zł. 7.— | Eleg menżyków lnb okrywka od sł. 16—32 


u s do podróży i na po- Styryjskie sacco lab kartka „ „ 10—20 
lowanie z kapnza „ 10.50| Całe ubranie męskie » n 20—3' 
» cesarski l. okrywka „ 12.— | Damski żakiet lab palto a n 30020 


Nieprzemakalne kapelusze z Loden, 
dle mężczyzn, pań i dzieci po złr. 2.50 do 4. 


Wszelkie gatuaki męzkiej i damskiej Loden, umodnizowane materje gamowe 
wysyłam na metry, lab według upodobania w gotowych sukniach mÓi ah 
2885 11— 


Joh. Griinzberg, handel sukna, 


w GRAZ, (Styrja). 


sa pobraniem. 


strąceniu i 


99. 


Procentu 
natychmiast 


Zåklad wodoleczniczy Kreuzen 
pod Grein n Dunajem (Wyższa Austrja) 


El-ktryczne i dyetatyczne karacje, także kąņiole elsktryczne. nagniatania Jazdi 
koleją El sabeth- Westhabn, stacja Amstotten z Wiednia w 5 godzinach. rarowcem, 
Stacja Grein, z Linz 3 godziny Sezon od 15. kwietnia do końca października. Na 
wios'g i w jssieni tańsza cuny. W poblżu wą lasy szvilkowe Powabua okolica 
Kąpiele woine. Persja t nia. Obj śni'nia i prospeata pr: ez zarząd kąpie:owy Krea 
Z m i dr. med. Otto Fleischanderl, właś. i kierującago lekarza w Krengen. podczas 
mimy w: Wiednia I. rlankcngasse Nr. 7 1526 8—15 


APAWAAA 


=> 
> 


da i T SIR © 


HRT: 


Mydło 
Veloutine 


„e jeja 
Fi © — ja] 


NIEPORÓWNANIE WYŻSZE NAD WSZELKIE INNE MYDŁA 


IOLET 


wę 


MYNYYYYYYYYCYCCEE 


< poświadczone przez znakomitości lekarskie i uznane =» 
z: za najlepsze przez użycie od pól wieku. > 
1: MYDŁA te mają własność nadawania powłoce ciała "= 
=> Ld r r 

= BIAŁLOSCI, JĘDRNOSCI i DELIKATNOŚCI 

|- gą . 

k: Wyroby ‘Perfumeryjne domu 

<< - d 

«- 


1 IOL ET 


Fabrykant perfum 225, ul. St. Denis w Paryżu. 


Dostać można w głównych miastach całego świata. 


UNIKAĆ FAŁSZERSTW 


SMPOMMMM 


Wydawca : Dr. Kazimierz Krasicki. 


Odpowiedzialny redaktor: Platon Kostecki. 


Ó 
Q 
$ Braci Wczelak 


w 'Tysmienicy, 
pola w dobrej glebie, w jednym kawałku 
przy domie; dom mieszkalny, budynki go- 
spodarskie w dobrym stanie, woda przy 
domu : 
stne, tuż przy tłoce gminnej, nie da 
dworca kolei Transwersalnej, jest z woluej 


miejscu. J. Janowiez, 


markt, l1, wa Wiedniu. gp Tylko 


Kupno i sprzedaż dóbr 


ziemskich. 


Ktoby sobie życzył wejść w transakcje 
knpna i sprzedaży dóbr w Królestwie 
Polskiem lnb w Galicji większy h 
„lub mniejszych posiadłości z lasami, za- 
kładami fabrycznymi, lub bez takowych, 
HA co do zamia iy dóbr jednych na dru- 
gie Inb też na domy w Warszawie i w 
Skład główny w Paryżu u p. Arthaud $| Krakowie, raczy rzczcgółowe i treńciw:: 
Moulia, aptekarza 30, ulica Louis ie fjpod względem «ymsg:ń przysłać wykazy. 
Grand, we Lwowie skład wyłączny w loraz dokładne określenie łądań z domis- 
apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygidek. f|szczeniam przypuszczalny cecy za morg 
(morg 30) craz domu pod adrasem Gro- 
—|decki, ulica Sta zaw:k:ego Nr 22. w 
Krakowie. 


PRAWDZIWE 
PIGUŁKI MORISONA 
Pa ARTHAUD MOULIN. 
najlepsze ze środków ORTAZCRĄRY CH 


przeczyszczających krew we wsze 
słabościach złego przymiotu, skrofu- 
licznych, liszajach, wyrzutach skórnych 


i sepszcia krwi. 1931 7—? i 


2578 4—12 


Słodowe 


korzystnie nżywane dla kaszlących, jako- 
też wszystkie inne gatunki 


SORBETOW TURECKICH 
rozsyła w pnezkach cukiernia O. 
Filaczyńskiego w Czerniow 
each po oenie za 1 klg. 1 zł. 50 6t. za 
pół kilgr. 80 ot., za V, milgr. 45 ct. Opa- 
kowanie bezpłatne. 2368 20 —52 


Polska Spólka handlowa 


w Hamburgu, 


rozsyła franco w woreczkach po 
5 kilo brutto: 


KAWĘ: 


K "erze i bibliotekarkę rutyno- MOKKĘ arabską 5 kl. słr, 7.40 
wang lek orkę i towarzyszkę po-|l] JAWĘ złotą Menado „ „ 6.10 
dróży również korespondenta han-|] CEYLON perłową n n 5.80 
dlowego, Metra języków francuskiego i CEYLON plantacyjna „ „ 5.380 
niemieckiego wykształconego we Francji] CUBA o p» 510 
Guwernantki, Bony, oficjalistów wszelkiej SANTOS uv » 4380 
kategorji i invą słnżb* po'eca Biuro MOKKĘ afrykańską sadzę 890 


załatwień W. Wereszczyńskie- 
go ul. Krakowska nr. 20. x 
2671 3—2 


Wprost z Ameryki 1 


południowej sprowadzoną 


Wyborna kawg 


poleca 


Sirius z 
(Artur Kośoieki) 
Skład Kawy we Lwowie, 
Chorążczyzna, nr. 82, 
na dole. 2075 5—2 


Kosztuje w miejscu 
1 kilo złr. 1.40, 1.50 i 1.60, 


Herbatę w pakietach po 1 kilo ; 
1 kilo po 3, 4, 5 złr. i wyżej. 
Ryžu 5 kilo po złr. 1.70 i 2. 


Cło od 5 kilo kawy osi 2 sł. 
od 1 kilo herbaty 1 ze A które od- 
biorca na miejscu opłaca. 


Próbki wysyłamy na iJądanie za 
rzysłaniem 10 ct. w markach pocz- 
owych — Adres: 


Polnische Handels'Gesellschaft 
von 2477 4—? 


S. Dołkowski % Comp. 


im Hamburg, 
Valentinskamp. 83. 


na prowincję 7 
«h xilo złe. 7.20, 770 1 szo || (2 CHOROBY ZARAŹLIWE 
nco. 


Niedawne lub zadawnione, akrofuły, 
choroby skórne (liszaje, wyrzuty, strupy, 
trąd) i inne cierpienia naskórne, spowo- 
dowane zauieczyszczeniem i zepsuciem 
krwi. Wrzody, gruczoły, renimatyzm, rany 
i wrzody w ustach i w gardle, nabrzmie- 
nia, narosle na kości, strum, niemoc i 
drugorzędne i trzeciorzędne peryody sy- 
filisu nabytego lub dziedzicznego. 

Leczenie niezawodne i radykalne chó- 
rob najbardziej zastarzałych i najupor- 
czywszych, nieustępających przed żadną 


Co miesiąca świeży transport. 


o AAAA ACHA 


PARKIETYŚ 


wszelkiego rodzaju i 


POSADZKI 


deszczułkowe 9 metodą lekarską, leczą się przez ażycie. 
CE BISCUITS DU D“ OLLIVIER 


parowa fabryka stolarska Jedyne potwierdzone przez Akademję Medyczną w Paryżu 


Jedyne upoważnione prżeż rząd ki. 
Jedyne, jakich używają w szpitalach Paryskich. 
24,000 FRANKÓW NAGRODY NARODDWEJ 

Lekarstwo to, bardzo przyjemne w 
smaku, zalecane od lat przeszło 80 przez 
najznakomitszych lekarzy, jako najsku- 
teczniejszy, znany dotąd, sródek prze- 
czyszczający krew, jest jełynem w całym 
świecie, jakie otrzymało wyżej wymie- 
nione tytuły i oznaki honorowe, co dowo- 
dzi jego olbrzymiej skuteczności. 

Pod dobroczynnym wpływem tych bisz- 
koptów apetyt powraca, funkcye żywotne 
wracają do normalnego stanu, a po kilku 
tygodniach leczeuia chorzy spostrzegają, 
że wszystkie przypadłości chorobliwe 
nikną i zdrowie, choćby najmocniej pod- 
kopane przez zepsucie i zanieczyszczenie 
krwi, powraca. 

Skład główny» 62, rue de Rivoll, w Paryż. 

Dostać można we Lwowie w aptece p. 
K. Mikolascha, Krzyżanowskiego, Nah- 
lika; w Krakowie w apt. pp. Trauczyńs- 
kiego, Redyka i Wiszniewskiego. 


Lwów, ul. Łyczakowska 27. 


Cenniki robót stolarskich i parkiet 
wysyłamy na żądanie franko. 
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Folwareczek 


17 morgów ornego 


„rybna“, położenie bardzo ko 


leko 
ręki zaraz do sprzedania. 


Bliższa .wiademość u właściciela na 
2642 3-3 


= ZZA ZO 


Do P, T. Czytelników 


„tazety Narodowej“ 


Z powodu bardzo niekorzy 
stuych stosunków eksportowych 
na Wschód i do Rosji, jestem 
zmuszony mój olbrzymi saład 


derek na konie, 


sporządzonych z 185 etm. dłu 
giej 115 ctm. szerokiej nader 
trwałej, gęsto tkanej a przytem 
miękkiej 1 wełuistej materji, za- 
tem przydających się jako kocgki 
na łóżka, sprzedać za byle co i 
wysylam 

sztukę po 1 złr. 55 ct. 

ża pobraniem 

Coby się niepodobało, będzie 
bez trndności przyjęte napowrót. 

Listy upraszam adresować do 


Oriont - Export- BOŁGAU 


we Wiedniu, Favoriten. 
1752 3 3 


m OZNA 


DE, Hartnana Auxilium“! 


najlepiej utwierdzony środek leczniczy 
bez wstrzykiwania, przeciw 
rzeczączce u mężczyzu i dr. 
Hartmanna Auxrilinm przeciw upia- 
wom m kob.et, (czyto świeżo po- 
wstałe lnb przedawnione), jest wraz B 
pouczującą broszurą i kartą do konsal- 
tacji, uprawniającą, za 2 zł, 50 ct. do 
nabycia we wszystkich aptekach i w 
głównym składzie wysyłkowym w %.5 
'Kwerdego aptece, Stadt, Kobl- 


marką ochronną i kartą opatrzone au- | 


Pan dr. Hartmann znany od wielu 
lat jako najlepszy specjalista, zamia- 
nowany został dyplomem z r. 1870 
członkiem wied. fakulteta medycznego 
i ordynuje w zwym zakładzie od 9—6 
w niedzielę i święta od 9 do 2 
godziuy w wypadkach syflitycznich, 
wrzodowych, skórnych i płciowych u 
kobiet i przeciw osłabieniom według 
swej doświadczonej metody bez skat- 
ków złych, nie przeszkadzającą w za- 
trudnieniu. 125.8 P 

Leki dostarczają się pod dyskrecją. 
Honorarjaum mierne. Także listownie. 
Wiedeń, Stadt, Seilergasze, 

nr a 

Skład we LWOWIE: w aptece 
P. Mikolascha, Fr. Jamrogiewicza apt. 
w Tarnopolu. 


| 
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SZEŚĆ MEDALI ZASŁUGI I DYPLOM UZNANIA 
za niezrownane wyroby kosmetyczne i toaletowe. 


Białe i piękne ręce!!! 


Najbardz ej tz:rwone i opiera hnięte rese wybie a i wydelikatnia po 
k lkarazowym natarciu 


KREM ROŚLINNY 


słoik 80 et. 
GRYSIK TOALETOWY do mycia rąk 


dla wyd lik tn enia zgrubisłego naskncka Fnadelzo 25 et. 


PROSZEK DO CZYSZCZENIA PAZNO6CI 
dla nadania pa nogciom białości, różowego odcienia i pięknego 
połysku. — Pndełk 25 centów. 


Niodelka do polirowania PAznogci 1 2} 25 ct. 
SZCZOTKI, PILNICZKI, KOSTKI 


do czyszczenia i formowania paznogci od 40 ct. do 3 złr. 


Jan Ihnatowicz, 


we LWOWIE sklepy własne ul. Kopernika 1. 3., 
ulica Halicka róg Walowej, Hotel Europejski i 
Filia w KRAKOWIE Sukiennice Nr. 20. 


Z drukarni „Gazety Narodowej*. 


